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B A R A N O W IC Z E  -  ul. S zo so «■ T72 
B R A SL A W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berc.c-ckiego 10 
O U M L O W ł C Z E  — ul, W utńska  1 
G fc E B O K IE  — ui. 7am kow a 80 *
G k O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M iEŃ  K O S Z Y R S K I — Z w ózek  Ziemian 
L ! D a  — ul. Majora Mackiewicza 53

ul. Ratuszowa 1 
óK  — ul. Mickiewicza 20

N IE Ś W IE Ż  —
N O W O G R Ó D  
N O W O  Ś W iĘ C tA N Y  — ul. flffeKsica 28- 
P O S T A W Y  — ul. Rvnek 19 
S T O Ł P C E - — tri i Fiłsudskiego 9 
ST. Ś W .Ę C IA N Y  — ul. Rynek 28 
S W F R  — ul. 3-go Maja 5 
W  i L E JK A  P G W I A T O w A —ui. Mickiewicza 2/,

PR EN U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem co domu lub z pizrsyłką pocztuwą 4 zi. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w R. K. 0. Nr. S9259

w  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy, 
O o ła t a  p o cz to w a  u isz c z o n a  rycza ł tem

CENA OGŁO az-EN: Wiersz milimetrowy je iao dpaltowy na suonie  2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kronika reklamowa lun nadesłane 40 gr W n-cn świątecznym

oraz i  prowincji o 3t> proc. drożej

ł

Paryż, 29 listopada.
Plucha na dworze... śnieg pada z 

deszczem... mąka drożeje,., irank spa­
da..! Bnandowi ledwie udało się "sfor­
m ow ać gabinet „koalicyjny**... Cały 
P a ry ż  mówi tylko o  finansach. Oto, 
co słychać

Słychać jeszcze i to, że pohcja 
zdaiła z m urów plakaty zapow adają 
ce wielki m e e fn g  w  Luna Parku 
urządzany pizez Ligę monarch czną 
c^y, jag brzmi jej nazw? Ligue d'Ac- 
tion Franęuise. Prawda, Ze bi* z d a ­
leka w oczy wielkitmi literami temat 
ideowy wiecu: La grandę banąueroute 
des pnanc.es et de la justice!  Wielkie 
bar.kiuctwo finansowe i sprawiedli­
wości! Aie pierwszy to wypaoek aby 
pO| cja śmiata tknąć plakatów s tron ­
nictwa zaiegaFzowanego. M eeting  
swoją drogą odbył się i wszystko na 
mm powiedziano, co było oo pow ie­
dzenia i oabył się w najw ększym  
porządku. Do zapowiedzianej bójki 
nie przyszło. Leon Daudet, który, jak 
w iaaom o proces przegrał, to znaczy, 
że rue potrafił dowieść aby szesna­
stoletni jego syn Fiiip zamordowany 
został przez policję, w okrutny spo­
sób  p.orunował, poddając wyrok s ą ­
du jaknajosirztjszej i najijadliwszej 
krytyce. Ciatki po  skórze przechodzi­
ły nam, co pam.ętamy pa.a tęgich 
kar pieniężnych zapłaconych „za car­
skich czasów** przez dzienniki w ar­
szawskie za najmniejszy tyko...  
komentarz a o  podanego w spraw o­
zdaniu sąao w em  wytoku! Nie w olno 
było jednym  wykazem  dotknąć wyro­
ku sąuow ego  A o to  Daudet wołał 
na cały głos w  przepełnionej san; 
„Justiee scelerateł Yerdict injame! 
Nikt nie interwenjowa! W Paryżu 
swoboda słowa zarówno z tryouny 
wiecowej jak ze szpalt prasy jest pra­
wie bezgraniczna.

W Rumunji całkiem inaczej. P o ­
jechał tam, bardzo popularny w e 
Francji całej Disarz H enr1 B?rbusse 
zobaczyć na własne oczy jak to tam 
wygląda w Siedmiogrodzie, w  Ba- 
nacie, w Besaiabii. Czy istotnie Ru- 
;..u.iowie iak ,p o  ba ib a rzy ń sk u ' po ­
stępują z ludnością „inorodną**, k tó ­
ra się pod ich panowanie na mocy 
traktatu Wersalskiego oosiała? Nota  
'bene sam rząd rumuński zaprosił 
B arbusse‘a na przejażdżkę po  Kumu- 
nji. N-ecn się przekona jakich osz- 
czeistw jest rząd rumuński ofiarą! 
Przybywszy do Bukaresztu stanął 
Barbusse w hotelu. Po południu już 
g o  odwiedziła delegacja W ęgrów  z 
Siedmiogrodu, a wieczorem miał Bar- 
b usse  prelekcję na temat kulturalnej 
łącznoś-i wszystkich cywilizowanych 
narodów. G a y  w .acał z prelekcji do 
dom u napadł na mego i na kilku 
towarzyszących n u  e só b  tłum jakiejś 
młodzieży wśród którei byli oficero­
wie. Cnciano gościa paryskiego ob;ć.

Adwokata brukselskiego Lan- 
ny-ego oraz węgierskiego polityka 
F ó ia t ‘g o  m ocno potu ibow ano. Bar- 
busse  zdołał schronić się do  do roż­
ki. Dopadnięto go tam i, podobno, 
znieważono przy okrzykach: „O d­
wołaj sw oie  oszczerstwa, nie śmiej 
oczerniać Rumunj.!* Przechodnie wy­
darli Barbusse‘a z rąk ekscesantó n . 

i Natychmiast też on opuścił Bukareszt 
udając się do Konstanrynopoia. Spra­
w a do  tej chwili jest jednak akurat- 
nie n:e wyjaśniona. Musiało nieza­
wodnie być cos w tym rodzaju.

, O d tych użerań się, niegodnych 
^ cywilizowanych społeczeństw od w ró ­

ćmy oczy Oi» np. ku bardzo p o d ­
niosłemu odświęceniu przez Paryż 
stuletniej rocznicy wielkiego duszpa­
sterza ka óynała Luvigene. Słusznie 
ba dzo ktoś powiedział, że jeśliby 
miał się polityki, Jm ógłóy  być dla 
Francji drugim kardynałem... Riche- 
lieu. Był usposobieniem najpotężniej­
szej ekspansji genjuszu Francji, ów 
wielki arcybiskup Algieru! U osobie­
niem był naprawdę Francji, Francji 
światła i czynu wiekopomnego, Fran­
cji przodowniczki narodów! W Sor­
bonie oosw ięcono setną rocznicę ied- 
nego z największych, najszlachetniej­
szych i najbardziej nieśmiertelnych 
Francuzów

W tymże „porządku d u ch ó w y m “ 
co rocznica kardynała Layigerie by­
ła też gremjaina, świeżo odoyta, piel- 
(U'ZymKa skautów francuskich do 
Rzymu na uroczystości połączone 
R rku Świętego. Niezmiernie cieka­
w ą 1 barw ną relację o  tej pielgrzymce 
zt.mieścił właśnie w„ Revue de ParN" 
L.rngevin. Ciekawy tam jest wizerunek 
PI usa Xi-go, pod ktorego majestatem 
L u n g ev n  słusznie wiązi iście oe- 
1 dykty ńskiego erudytę.gornjącego po- 

byżnością i w  gruncie rzeczy dale­
k iego duchem  od spraw tego świuta, 
kardynała Katti‘ego. Pius Xl-ty płyną- 

icy  na sedii nad głowami tłumu w zno­
si iceg o  na cześć jego bezpsmiętne 
ok..’yki, robi wrażenie, przy całej 
sw -j powadze i całem dostojeństwie 

jg o ś ,  który by się chętnie skrył od 
v 'ch owacyj.

Nasz rząd koalicyjny.
W  naszym sejmie, obranym na 

mocy powszechnego rów nego  bez 
różnicy płci proporcjonalnego prawa 
wyborczego, drogą systemu list, któ­
rych wyborcy nie maja prawa zmie­
niać, a więc na tr.ocy systemu wy: 
wlaszczenia w yborców  na rzecz ko­
mitetów partyjnych, poziom um ysło­
wy s jmu musi być z natury bardzo 
niski, a rozbicie s% znaczne na d ro ­
bne kliki, zwane partjami, kliki p o ­
zbaw one wszelkiej idei jest wielkie.

W naszych warunkach minister- 
jum parlamentarne jest niemożliwo­
ścią lub karykaturą. W pai lamentach, 
gdzie spotykamy dwie łub  trzy partje 
z których partja większości liczy pa- 
raset członków, można znaleźć sze­
reg wyoitnych pos łów  fachowców, 
przynależnych 0 0  większości, którym 
m ożna z korzyścią powierzyć teki 
mimsterjaine. Natomiast przy ubóst­
wie sił intelektualnych w  seim.e. i zna- 
cznem rozbiciu się n a g iu p y  polityczne 
sejmu gdy partyjki i partje muszą de­
sygnow ać do  mimsterjum swych m ę­
żów  zaufania, wychodzą rzeczy tragi­
komiczne. N aprz. taki p Chądzyński, 
przewódca N. P. R. inżynier, który 
budow ał m eedyś małe dumki, następ­
nie był nieudolnym naczelnikiem w y­
działu w Ministerstwie przemysłu * 
handiu, sta, 2 się ministrem kolei i to 
właśnie w chwili, kiedy gospodarka 
kolejowa wymaga reorganizacji dla 
usunięcia do  200 milionów zbytecz­
nych wydatków. Nasz sejm ma w 
swem gronie człowieka, który już się 
zaznacz}!, jako bardzo dobry mini­
ster kolei, prof, BaUla, ale piof. Bar­
tę! należy do pa-»ji o sześciu posłach, 
a Chądzyński reprezentuje partję o 
15 posłach, Chądzyński więc miał 
pierwszeństwo przed Bartlem. Mini­
strem rolnictwa został poseł Kiernik. 
Skompromitował on już dw a razy 
sw ą nieudolnością swoje s t ro n r ;ciwo, 
aie widać posiada tam wpływy lub 
jest uważany za pow olne  narzędzie 
w  lękacti p rezesa W 'tosa , że dają 
mii tekę poraź trzeci, tekę rolnictwa, 
na którem się zna, ile zwykły konsument 
płodów rolnych.

Co będzie czynił faki C hądzyńsk1 
w swem  mimsterjum. Przyszedł tam, 
jako p.zedstawiciel NPR, będzie więc 
lam protegow ać NPR rów . C o  stanie 
się z pracą fachową w naszych mi- 
msterjach, jeżeli wyższe i niższe sta­
nowiska będą rozdawane na mocy 
przynależności partyjnej? będ ą  sięt re­
dukowali urzędnicy me słabsi, nie 
mniej użyteczni, ale do  danej partji 
nieprzynależni. Ministrowie różnych 
resortów, przynależni do odmiennych 
partyj będą porozumiewać się w 
ten sposób: za zachowanie takiego to 
procentu urzędników z mej partji 
zachowam faki to procent urzędni­
ków  Dańskie] partii. Klucz więc par­
tyjny będzie o  pozostaniu na urzę­
dach i o  aw ansacn decydował i rozkła­
dał naszą administrację, Minister pra­
cy Ziemecki, jako minister robói p u ­
blicznych Moraczewski zostali p o w o ­
łani d o  rządu, aby złagodzić agitację, 
która znajduje wdzięczne pole w nad­
zwyczaj cięikiem położeniu go sp o -  
darczem kraju, a m as robotniczych 
w szczególności. Przed krajem stoi 
zadanie — wzmożenie pioćukcji, u su ­
nięcie przewyższającego nasze siły 
gospodarcze ustaw odaw stw a socjal­
nego, czyii usunięcie tego, co s tano­
wi istotę programu socja!łstj’cznego. 
Jest to  zadanie niemożliwe dla s o ­
cjalistów naszych. Będą więc parali­
żowali akcję sanacyjną rządu w 
końcu wyjdą z ministerstwa.

Enuncjacja rządu obtaca w  sferze 
ogóm ików w  sprawie reformy agra- 
nej oraz nielogicznych, wzajemnie 
zaprzeczających się zaan. , Rząd 
zdaje sobie sprawę z trudności u nor­
m owania jej ze w zg lęau  na róż­
nicę zdan co do poszczególnych 
w  skład jej wchodzących zagad­
nień... Rzad widzi realne rozwiązanie 
rej sprawy w jaknajrychlejszem za­
łatwieniu ustawy, aby kwestja rolna 
przejść mogła z dziedziny dyskusji

w  dziedzinę realnego jej wykonania*. 
W  jaki sp o só b  przy obecnym kryzy- 

gospodarczym  i finansowymsie

AMERYKANIE PROPONUJĄ p o ż y c z k ę  
STU MILjONÓW DOLARÓW.

Ciężkie warunki stawiane przez konsorcjum Morgana.
WARSZAWA. 2.XI. (tel wl. Słowa). P r e m j e r  p. Al. h r .  S k rzy ń sk i

ajdą" się środki na „realne wyko- n i l a ' z a w i a d o m i ć  w c z o ra j  w ie c z o re m  t e l e g r a f  c z n ie  m i n i s t r a  s k a r b u
. „ £ ■ 7. j  p. Z d z . e c h o  w sk ie g o  że  k o n s o r c j u m  M o r g a n a  g o t o w e  je  >t u o z ie -

anie reformy agrarnej, ą ^  p o ż y c z k i  w  w y s o k ,  ści 150  m i l i o n ó w  d o i a r ó w  W a r u n k i e m  za-
nie mówi. s a d n i c z y m  u d z ie ie n  a  p o t y c z k i  j e s t  ż ą d a n i e  w y d z i e r ż a w i e n i a  ie d -

Uprzedni premjer, Wł. CnabsKi n e g o  z p a ń s t w o w y c n  m o n o p o l i ,  a tb o  s p i r y t u s o w e g o  a i b o  ty to -
łączył reformę agrarną z reformą wa- m o w e g o .  P o z a t e m  B «nk  M o r g a n a  żąaa  'd o p u s z c z e n i a  2  a r n e r y -
lu tow a uważi j a : łę o d a tn ią  za w a- k a ń s k i c h  x o n t r o i e r ó w  d o  B a n a u  P o i s k i e g o  i 2  K o n tr o le r ó w  d o

. , 'j B a n k u  G o - - p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  1
runek przeo zema pi r j- D o w i a d u j e m y  się, ż e  w c z o ra j s z a  p o u f n a  k o n f e r e n c j a  u  m a r -
„Muszę zaznaczyć 1 zawsze to pod- Sz a łk a  R a ta ja  d o ty c z y ła  l ó w m e ż  i t e ż  p o ż y c z k i .
kreślałem — mówił Wł. Grabski na W k o ł a c h  m . a r o d a j n y c h  t w e r d z ą ,  ż e  p o k ł o s i u  o  w y je ż d z i e
posiedzeniu s t jm o w e m  w iipcu, że m in .  Z d z i e c h o w s k i e g o  z r -g ra m c ę  są n ie śc is łe .  P m in  Z d z i e c h c w -
właśnie przeprowadzenie reformy sk'_ p r o w a d z i  p e  t r a p c j e  v  s p a w i e  p o ż y c z k i  z W a  s z a w y .  W

. , , i Hn k a z c y m  r a z ie  wyiazcf t e n  g d y b y  m ia ł  n as tąp ić ,  n a s t ą p i łb y  d o p i e r ostosunków  walutowych stwarza do- p o  e x p 0 s £  s y  0 ^ s j[ie,?c  v  ,r '
piero p ca s ta w ę  do  tego, żeby re­
forma agrarna m ogła być z ogólnem B a i l K  ' O l s k l  W  W g l c e  Z  r y n k o m  W a l l l ^
pożylkem dla rałego społeczeństwa f r t W V f n
a zwłaszcza dla tych, którzy z niej . v. . '  J  '
korzystać mają, rajłatwej przepro- WARSZAWA. 27.X. {teL wł. Słowa). Bank Pclsk’ wydał komunikat
w nuiona* " 1 o  zawieszeniu przyjmowania weKsli a o  ayskon .a  w e wszystKich głównych

Wł. Graoski łudził się że już do- oddziałacłl Banku. Zaiządzeme tc ma na celu osłabienie siły nabywczej
konał reformy walutowej; konflikt go- w  1 ta
ępodarczy z Niemcam', który dopro-
w a tk ił  do  upadku naszej 1 waluty, BF.RLlN. 2.Xll. Pat. „Beiliner Tageblatt* pisze, że spadek złotego
wykazał s łabą zdc.MOŚć przewidy- polskiego jest dla Niemiec wysoce niepomys ny, a to ze względu na nis-
wawczą p. Grabskiego Spusc.zna p o  kie ce.iy zboża polskiego na rynku światowym. Dziennik^ wyraża obawę, 
nim finansowa -i gospodarcza  jest • n '?  ^*!d:cle rnogła sie uiścić' ze  sw ych zobow iązań w obec
wyjątkowo fatalna. O lóż ani c o d o  kon- ,
sekwencji gospodarczej poi.tyki G rab- K u r s  złoiego w Wiedniu.
skiego, ani co c o  środków zaiad- w /ipnPK - ovl i  r> . r  , . . .
r  v .  na ćtnjpiace złn rzad ... ma * ^ w IE D EN . \ h  ai, Dzienniki popołudniow e w  Wedniu stwierdza-

y  na ii mc|ą. : zło ą me ma źe kurs ?łote? p o dmósl ; się o 10 proc w porównaniu z kui ,em  z 
w yrobionego pojęcia. Stąd ow e ogól- o n -  wszorajszegć |  wyrażają przytem opinję, że krytyczny . m om ent ro -  
niki, w  których zaw sze celuje p. sta* już p rrezw . ciężony.
Skrzyński. Jedni uważaią ze one, iako
nic me mówiące zasłaniają brak Po podpisaniu traktatów locarneńskich.
wszelkiej myśli poważnej u ministra, ,
drudzy że dyplomatycznie UKrywają n j  i " Na cześć de>< gafów z^aranc^nych wydal król

w pałacu Buckinghamikim herbatę. W szy.ikich delegatów Chamberlain

Obawy nien?feckie.

myśli wielkie.
W ładysław  Stadnicki.

. M m .

przedstawił królowi. Przed herbatą przyjęć para królewska C ham oenaina 
az z . rrałżc nką, przyc^em kró. wręczył Chambeilmowi insygnia orderu 

Podw ią ,p  We środę dn. 2 grudnia wieczoiem premjer Baidwin wydał
na Hulooooii nkin/J *7 f ł  7  f*r  h  ^  fz f o  cześć delegacji obiad.

- ,  O W S K 1  O  LONDYN. 2. XII. MR! Fó rozm ow ach p ro w ad zo n y ch  wieczorem
S y t U a C jl.  w  boreign Obcf pomiędzy Chamberlainem, Briandem, Luihrem i Yande-

N a wczoraiszem oosiedzeniu Vo- ve '^ e Premier *■ hciąski oświadczył, że wszysikic poruszone sprawy roz-
misji skaibow . j m.nisier skarbu Zdzie- n f e ^ n W m i ?  W dd Sfe oc?fne^ ic.h- ^apa t.u je  sję or. żupeł-
c owski, wyjaśniając że expose izóś'ta- n e oof} mistycznie na przyszłość kwest], rozbrojenia.

° J X mai Pr S . ’ „ S t a n y  Z j e d n o c z o n e  E u r o p y " .

r 8 '  ■ • LO N D ' N- *  Xl,!' **- ^fzed  w yja,dem  do  Paryia J r  aod pow iedzą)
1 ^ 0  t -  oo  jeanego  z dziennikarzy angielskich: Jestem starym człowiekiem, sd
) Pomuno powag- sytua-']! zna- chiewam się jednak, że aożyję dn.a, w którym urzeczywistniona bedzie 

czna część apułeczens r /a  daje się po- jpea Sianów Zjednoczonych Europy, 
rwać szałowi spekulacji, nie baczna
na szkooy wyrządzane p a ń s t w u . so- Tworzenie gabinetu niemieckiego.
bie. Poniesie ono  do kliwe straty. °

2) Z ratą stanowczością będę BERLIN. 2.X||. (Pat). Wczorajsze obrady stronnictw w sprawie utwo-
pizeciwdziałać spadkowi zknego i u- fzema now ego gabinetu nie doprowadziły dotychczas do żadnego rezul- 
siłuję zniżyć kurs dolara a o  n o rm y , 1atu- Dążeniom demokratów i centrowców, zmieizajacvch do Uiworzeniaj 
odpowiadającej realnym w?runKom gabinetu wielkiej koalicii, przeciwstawiają się niemiecKa partja ludowa i 
gospodarczym. Do środków tych za- socjal-demokraci. Dopiero po  powrocie kanclerza i ministra spraw  z ora- 
liczam przeci wstawienie się wszelkim tucznych z Londynu sytuacja się wyjaśni.
zakusom  inflacji. Dla otrzeźwienia A £ .  , ,
spekulującej części społeczeństwa przy- O t l S m O S C  O C n  T f l S Z y s t O W S k i c h .
przypominam, że zaległości podatkow e D7, , . .  ' v
z Ba .ku O o  pooarstw a Kratowego z RóYM. 2. Xil. Pat. Musso.m- weiw ał niedawno w Izbie D eputow a- 
tytułu udzielonych kredytów wynoszą 13' s wszystkich W ioch-w  do subskrybowania przed pierwszym grudnia 
204 miijony złotych. C e b w y  i spta- Jedneg °  miljona colatów  w celu przyczynieni i s:ę do spłaty długu włoskie- 
y/iedhwy nacisk w kierunku uregu- ] c Ameryki. Z otizymanych w dniu dzisiejszym pizez rząd pier-
wariia należności zmusi do  Douaży wa- 'vsz-vch sprawozdań, dotyczących wzmiankowanej dobrowolnej subskrybeji 
lut i nerazi speKulaniów na słraty. wynika, żt pr?y.nosła ona 80 miljanow lirów, czyn że d zewyższy a p.a-

3 ) Zażądałem od władz Banku czterokrotnie su tię .o któi ej zebrariia wzywał Mussolini.

K t 0  z a m o r d o w a ł  M a t t e o t i e g o
tach z tego tytułu otwarte podpisa- RZYM. 2 XII. (Pat). Izba czarna sądu apelacyjnego ogłosiła na pod-
wm ^P-er,U^ CJ1 ,-.nr , : 0 ełf°- stawie wyników śledztwa w sprawie zamordowania Metteotiego orzecze-
Władze Banku Polskiego już ogłosi- n te na mocy którego Dumini, Valpi, Viola, Pomeram o i Malacria, jako 
ły odnosr c zarząi enu sorawcy względnie pomocnicy przy dokonaniu mordu, k t ó r y  nastąpił z

ow e . itetu p o w odu  p ia s to w an a  przez Matteotbego mandatu poselskiego, stawieni
. u d ce io w e jo  ron .nyi/idzą  d^iś jer z- będą przed s ą d e m  przysięgłych w Rzymie. Pozostali oskarżeni zo stali unie- 
u  o h u s a r i a  'k ied o  planu go- winmeni i jeszcze wczoraj wieczorem wypuszczeni na wolną stopę. 
S D o d a rk  D u d ź e t o w e j  w  grudn u. któ-
ry wykiuczy możność deficytu bud- G r e C I S  1 r ł E C l  k f l . r e *
że tow ego i pozwoli pukryć wydatki _  J r  \
państw a wyłącznie z dochodów . Z a  w t a r g n  ę c i e  na t e r y t o r j a m  - j u ł g a r j ł .

5) Nie p o w i e r z ę  ani o  jednego LONDYN. 2 .XI1. (Pat). .M orn tng  P o s t-  donosi z Aten, ze Grecja
rfotego obiegu bi.onu, pominm uregu- hędz!e musiała zap lacć  karę w  wysokości 10 miljonów lewów za w tar-  
Iowania należności związanych z wy- gmęcie na terytorjum Bułgarji bez zwracania się o  interwencję do Ligi 
płatą pensji i n u  skorzystam zjprawa N aiodów  oiaz 20 mi^onów lewów tytułem wynagrodzeni? szkód, 
powiększenia ooiegu drogą zasilań .
obiegu pieniężnego oprocentowanymi D ż i C f l  1 t j r i l d n ? a  W  E s t O f l i i .
bdetami skaibowemt

6 ) Przed 9 b. m. złożę Sejmowi Z Rewia donoszą; Dzień 1 grudnia, przeszedł w  całym kraju : spo-
piojekt o  prowizoijum budźefowem. kojnie. Wszędzie oubyły się uroczystości, w kościołach odpraw iono na- 
kiróry zmniejsza wydatki państw a w  bożeństw o żałobne za poległych w walce z komunistami r. zeszłego 
s tosunku  rocznym o blisko 500 mil- Na gran.cy sowieckiej ujęto szereg "erorystów, którzy usiłowali się
jonow  złotych i wskażę konkretnie przedostać do  Estonj.. Śledzcwo wykazało, że są to komnniści, uczęstni- 
na te zmiany obowiązujących ustaw, cy zeszło.ocznego outschu, którym swojego czasu udało się zbiec d o  
od których zależv utrzymanie wydat- Rosji.
t ó w  państw a w  nafraśionych N a g r o d a  p o k o j o w a  N o b l a .

Spadek złotego niema uzascd- C t r z v m a ć  m a  P r i a n d
nienia gospodarczego. Bilans nandlo- J
wy z każdym dniem się ooieosza LONDYN, 2 .XU. Pat. Dzienniki angielskie twierdzą, że Briand
R ów now ag? budżetu będzie ustalona, upatizony jest na kandydat? do  nagrody pokojowej N ob la  
przeszkody na drodze rozwoju p ro ­
dukcji n.u ,zą oyć wyjaśnione i usu- . S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a .
nięte. Jestem zupełnie pewny, że zd ro ­
w ą  pofityką finansową przy spokoju  LOND YN 1. Xll PAT. Z B!ytheville (Arkanzas) donoszą o kato-
i przeciwdziałaniu tym nastrojom strofie sam ochodu o so b o w eg o ,  który przejeżdżając przez przejazd kolejo- 
psychologicznym które się szerzą w w j  wpadł na m anewtującą lokomotywę. Przy zderzeniu się sam ochód  
społeczeństwie, osiągniemy w najkróN został rozbity. Jadący w liczbie 10-ciu osób przeważnie okoliczni farmerzy, 
szym czas e zwycięstwo. (Pat.). ponieśli śmierć.

S e p n  i R z a tf
Z Rady Ministrów.

WARSZAWA. 2.XII. (tel wl. Słowa) 
Dziś o  godz. 5 po pof. odbyło sie 
posiedzenie Rady Ministrów na k tó ­
re m rozpatrywano m, inn. wniosek 
ministra skarbu w sprawie pomocy 
kredytowej dla banków , oraz w nio­
sek prezesa Rady Ministrów w  spra­
w ę  zmiany regulaminu sekcji kumi- 
tetu politycznego do  spraw w o je ­
w ództw  w scuodnich mniejszości 
narodowych.

Konferencja koiejowa w 
Moskwie.

WARSZAWA. 2.Xd (tel.wł.Słowa).. 
Mmisters tw o  KOiei otrzymało z so
wieckiego kumisarjatu kolei zapro­
szeń e n? m iędzynarodową konfe en- 
cię kolejową, która odbędzie się w
Moskwie dn. 7 grudnia b. r. N a r o r -  
erencji tej m iją  oyć om ów .one spra- 

w> ( otyczące bezpośreon.ej komuni 
kfeji między Japonją zachodem 
Europy* u i f

w  konferencji wezmą udział przed- 
s:awiciele zarządów kolejowych Pol 
ski, Japonji, Niemiec, Łoiwy^ E s tonn
1 Litwy. t

W yzwolenie żąda zwołania 
Sejmu.

^  A ćSZAVf A. 2.X)l (tel.w ł.Słowa) 
Prezydjum Wyzwolenia wystąpiło do 
p  marszałka Sejmu z źądamerr na- 
tychm iastowegc zwołania Sejmu -  
pow odu  paniki walutowej. P. m? 
szałek odpowiedział, że jest związa­
ły ucł *vałą sejmową a 'z e  strony 

rządu nie wpłynęło żadne żądanie 
wcześniejszego zwołania Sejmu.

Na 37 sesję Rady L. Nar.
'  - ł  AWA- 2.Xli, (te l.w l Siowa) 

Na 37 sesje Rady Ligi N aroao  w wv 
Jrźciżajć minister Strassbuiger, PP. 
Karol Bader, I ytus Komarnicki i rad­
ca Moderow.

Biaroruskie interpelac e.
Jak wiadomo w obec ostatniego 

zaaresztowania g łośnego działacza 
białoruskiego ks. G odlew skiego z Żo- 
dziszek i w obec ostatnich zajść w 
mLrach po-Bazyijańskich p o s ło w e  
białoruscy złożyii w  sejmie interpe­
lacje.

Na "owyższe interpelacje dał o a -  
pow leoź p. minister RaczkL-wic;. 
wyjaśniając że areszt ks, Goolew sk e- 
g o  nastąpił żte wzgiędu na jego anti- 
państw ow ą działalność oraz w zw ią­
zku 2 podburzaniem iłumu do buntu.

C o zaś j o  zejść w mu-ach po- 
Bazy;janskich w sprawie tej p rzepro­
w adzone zesła ło  dochodzenie pizez 
Delegaturę Rządu. Obie sp.-awy skie­
rowane zostały oo .władz p rokura to r­
skich. (s)

Drożyzna wrosła o 3 proc.
WARSZAWA. 2 Xli. Pat. K o - '  

misja do  badania zmian kosztów 
utrzymania na .posiedzeniu w dniu
2 grudnia ustaliła, Ze koszty utrzy. 
mania w Warszawie w okresie od 
.i- 30 listopada w porów naniu  

z okresem od 16 oo  31 październik? 
wzrosły o 3 pioc. ,
Przedłużenie nadzoru sądow e­
g o  nad Bankiem dla handlu 

i przemysłu.
Na m o ty  aecyzj; wydziału l han- 

c  ow ego  sądu  okręgow ego warszaw­
skiego i przedłużony zoclal . nadzór 
n< - Bankiem dla handlu i przemysru 
dc  dnia 1 marca 192ó roku.

O rganizacja MonarchU 
styczna.

W  W iltiie  p o w s ta ł  o d d z ia ł  o rg a n i ­
zacji m or .a rch isb-cznej ,  który w  tygad- 
niacl-- najbliższych rozw in ie  żywsza d z ia ­
ła lność .  Obrs - y z os  t a ł  za rrąu ,  pre- .;sem  

i :go zos ta ł  Or. a d t j s z  D em bow ski,  
w -ce-p rezesem  hr. Jan  Tvszkiewicz, se^ 
Kr^tar-.em S ta n .s ła w  Mackiewicz. O o n -  
Kami z a r z ą d u  zostali rek to r  A lfo ns  P a r ­
czew skf p. M ic h i ł  Finch, p. L u  cja i 
S zczuka  i r e k t o r  M arjan  Zdziechow skł.

S a l a  K l u b u  H a n d l o w o - P r z e m y -  
i lo w tg o ,  ul. Mickiewicza 33-a 

D2IS o godz. 8 m. 3J drugi i pożegnal­
ny przed wyjazdem zagranice

K C N C E ?  T

AL. Mńskieso
W  programie wiele no-Yości. Biteiy dc r.a- 
byc.a w księgarni .Lekior“ do godz. 6ej. i 

Od goaz. 0-ej w kasie klubu.

LEKARZ-DENTYSTA

Ch. Krasnosielski
POWKUCIŁ i wznowił przyjęcie chorych

ul. Wielka 21.
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WOLNA TRYBUNA.
Po traktacie w Locarno.

Zwykły śmiertelnik napióżno wy­
sila się by zaać soo.e sprawę czem 
właściwie pył i Komu Taktycznie przy­
niósł korzyści zjazd w Locarno. Dzien­
niki polskie mówią mu, źe odnieśli­
śm y św ie łny  sukces wychodząc na 
arenę w eikiej, św.aiowej gry pou- 
‘ycznej, że zyskaliśmy uznanie i po ­
słuch tam, gdzie 2 początku niewia­
d om o było, czy będziemy mogli wo- 
góie głos zabrać — a że niesłychaną 
w p ro s t  zdooyczą jest fakt iż Francja 
m e będzie odtąd potrzebow ała p o ­
zwolenia Rady Ligi N arodów  by nam 
w  razie potrzeby przyjść z pom ocą, 
lecz sama decyuować oędzie czy za­
istniał „casus foeueris*. A znow u 
pan Strcsemann w swej m c w e  w 
Królewcu przedstawia Locarno jako 
pow ażne osłabienie w ojskowej u m o ­
w y francusko-polskiej, która jego zda­
niem nie może o a iąa  być uważana 
za obowiązującą, wyraża przekuuanie 
ze według zasad locarneńskich Niem­
cy już me to «mogą mc pozwonć», 
ale w oros t  „me m ogą pozwouć* na 
przemarsz obcego wojsica przez s w o ­
je tery tor jum — i Uważa Locarno za 
niezmiernie korzystne dia N emiec .ak 
ze względu na ewakuację strefy k o-  
lońskiej, jak 1 na możliwość uzyska­
nia ma datu kolonialnego, do  czego 
w edług  niego trakiat w Locarno da- 
je Niemcom prawo. Z jeanej strony 
pani Cnamoeriain, żona konserw a­
tyw nego «pierwszego min'stra Jego 
K. ólewskiej Mości* układa album z 
fotografji dyplomatów którzy ucze­
stniczyli w zjeździe w Locarno» by je 
zostaw ić sweinu synowi jako naj- 
d roższą pamiątkę roazm ną — z aru- 
giej sowiecka „P raw da ' nie tai swej 
.adości z 'ocarneńskiego traktatu 1 
uważa go za początek nowej ery dla 
polityki S S .S R . Czytelnik napićzno  
stara się wyciągnąć jakąś konkluzję, 
znaieść drogę w.tej mgławicy tryumtów 
i niedomówień, przeciwieństw . nie 
jasności—i nie wie, czy ma uważać 
traktat w  Locarno za jaKieś uniwer­
salne panaceum na wszystkie ch o ro ­
by  powojennej Europy, czy też za­
pytać słowami francuskiej farsy „qua 
trom pe—óon ię?*

Jeden tylko jak dotąd wyraźn.e 
się zarysowuje rezultat zjazdu w Lo­
carno, a to że od tego czasu przeja­
wiają s.ę w Rosji Sowieckiej oardzo 
d o o rn ie  nastroje pokojowe.

Zwraca na to uw agę „Czat* w 
sw oim  artyku.e wstępnym  25 XI —  
i bierze te ob jaw y za dobrą monetę z 
naiwnocią, którą rzeczywiście truario 
zrozumieć u pisma posiadającego p o ­
lityczną rutynę i tak długoletnie p o e ­
tyczne doświadczenie. Boć przecież 
jeano  jest absolutnym pewnikiem, 
w arunk em sine qua non trwania f z -  
siejszego stanu rzeczy w Rosyi jest 
rozszerzenie się bolszewizm u na całą 
Europę. Dotychczas Sowdepja crciała 
cel ten osiągnąć manu-miluari. jjjeżeli 
pod tym względem nastąpiła zmiana, 
to  nic znaczy to bynajmniej, by 0 0 - 
wiety wyrzekły się tego celu, bęcą- 
ce o zarazem warunkiem ich bytu 
— one tyiko zmien.ły metody. Skoro 
zam.ast surmą bojow ą w ysy p u ją  
dziś z różdżirą oliwną w ręku, to wi­
docznie uznały, że na drodze pen e ­
tracji pokojowej, dzięki takim ś w e t  
nym sposobnościom  do agitaci', ja- 
kiemi będą dla nich stosunKi hand­
lowe, posterunki dyplomatyczne i k on ­
sularne, ba nawet zamierzerii juzatta- 
ches wojskowi, łatwiej u aa  im się 
wywołać rewolucję komunistyczną w 
Europie, niż na drodze wojenne?. 
W ojna oow iem  budzi w całym narodź e 
instynkt sam o zach o w aw czy . poczucie 
narodow e z natury rzeczy bolszewiz- 
mowi przeciwne, wojna tiatia na opói 
organizacji wojskowej strony prze­
ciwnej — agitacja zaś pokojow a nie 
rzuca się w oczy masom jako nie­
bezpieczeństwo narodow e i me ty'ko 
nie budzi w nich instynktów narodo­
wych, ale przer wnie i nie napotyka 
na ogólny przygotowany i zorgani­
zow any odpór. Zdawałoby się to 
tak prostem, tak łatwem ao  zrozu­

mienia, jak to  źe dw a a dw a jest 
cztery. C óż  zaś Disze -tCzas?»

Przedewszystkiem stwierdza że 
poko jow e nastroje rosyjskie oparte 
są  na możliwości traktatów arb itra­
żowych. T o  ,asre. W  razie traktatu 
arbitrażow ego lrzebaby jednomyśl­
ności ca.ej Rady Ligi N arodów , by 
którekolwiek państw o  m ogło  przeciw 
Sowdepji wystąpić — a taka jedno­
myślność jest n e  do pomyślenia. 
Traktat arbitrażovy byłby więc de 
facto lemsamem, co zagwarantowa­
niem Sowietom ich zupełnej i kom ­
pletnej „immunite"1 i uniemożliwie­
niem ich izo'acji. Nic dziwnego, że 
w  nadziei osiągnięcia takiej gratki 
Sowiety idą tą drogą, która" im jej 
o s iągm ęce  umożl.wia: starają się 
przekonać i  wiat o swojem szczerem 
pragnieniu pokoju  i swojej dobrej 
wierze.

Podkreśla dalej „Czas* jak wiel­
ką wagę przyw’ązuja Sowiety do sto  
sunków  handlowych z Europą ł to 
mc dziwnego. Wiemy w czyich rę­
kach jest handel i finanse świata —  i 
w  czyich władza nad dzisiejszą Ros­
ją. Każdy commis-voyageur s o ­
wiecki byłby więc zarazem agentem 
politycznym akredytowanym u tylu 
ognisk  agitacyjnych a o  ilu firm je­
chałby w sprawach handlowych. 
Wiemy do  jakich celów używają So- 
w e ty  misyj zwanych hand 'cwem i 
czy ekonomicznemi, dość świeżo 
jeszcze mamy w pamięci list Zinowje- 
wa do T-ade-U niunów  angie lsk ich . 
Czyż m ożna się dziwić ze Sowiety 
pragną rozszerzenia tego sposobu 
agitaci- do  nieograniczonej możli­
wości?

Aie boleśnie musi uderzyć, źe 
„Czas* nie znalazł słowa oburzenia, 
choćby wykrzyknika między naw ia­
sami na cytowany przez siebie projekt 
posłania przez Bolszewję aitachćs 
wojskowych do  państw  Europy Już 
nie mówiąc o niebezpieczeństwie dla 
na*ważniejszych tajemnic wojskowych 
i o ag-iacj wśród wojsica— boć p u b ­
liczną jest tajemnicą, żę każda s o ­
wiecka placówka dyplomatyczna jest 
bi-irem agitacyino szpiegowskiem —  
czyż nie wzdraga się całe jestestwo 
na myśijźfc oficerowie p o scy .  noszący 
m undur Polski, symbol Ojczyzny i 
wszystkiego co dla Polaka jest naj- 
d ioższem  —  musieliby przyjmować 
jak równych sobie i oddawać honory 
w c iskow e ludziom w  m undurze bo l­
szewickim, który jest zaprzeczeniem 
idei ojczyzny, zaprzeczeniem w szyst­
kiego tego, czego wykwitem jest ry­
cerskość honor, a symbolem zbio- 
dni i tnordu?

Ale może „Czas* cytuje tylko głosy 
„second rate* polityków sowieckich, 
będące odzw ;rciedleniem tego, cze- 
goby Bolszewja pragnęła, ale czego 
nie biorą na serjo mężowie stanu 
mający istny głos w polityce e u ro ­
pejskiej? Niestety nie — bo oto pan 
Benesz zapow-ada „now e L o ca rn o ' 
dla przyjęcia Sowdepji w sysfem 
traktatów pokojowych, a pan mini­
ster Skrzyński wyraz ł s.ę niedawno, 
że „Liga N arooów  bez Rosji nie by­
łaby kompletną, n.e byłaby taktycznie 
Ligą Naro d ó w “. Zdan.a takich dw óch 
polityków me mogły być powiedzia­
ne na wiatr, możemy więc przyjąć 
jako pewnik że w najbliższym czasie 
Bolszewja przesianie być uw a2ana za 
membrum putridum Europy, za w io- 
ga — co tam Cnrześcijaństwa, ktoby 
myślał o Krzyżu w  Radzie L’gi N a­
ro d ó w  — ale cywilizacji i świata 
Cołego, a zasiądzie jako rów na z rów­
nymi w koncerc.e Państw  Europej­
skich. Rację więc ma bolszewicka 
„Prawda* gdy p-sze, że «rezultatem 
zjazdu w Locarno jest dla Rosji za- 
mknięcie epoki blokad i militarnych 
interwencyj*.

Dia Rosji. A dla Europy? U zna­
nie za normalny i zimmurrizowanie 
stanu rzeczy będącego najohydniej­
szą zbrodnią przeciw ludzkości, prze­
ciw etyce i moralności, przeciw cy ­
wilizacji—czyli ostateczny zanik resz-

Ktajpeda przeciwko 
Litwie, i

Z Kłajptay  donoszą* D w udniow e 
rokowania w sprawie utworzen-a n o ­
wego dyiektorjatu prowadzone p o ­
między gubernatorem Żmusem i pos, 
Sidikauskasem z jednej stiony, a 
przedstawicielami sejmu kłajpedzkie- 
go  z drugiej nie doprowadziły do 
rezultatów W szyscy Kandydaci w 
liczbie 8 wysunięci przez gubernatora 
i posła Sidikauskasa zostali przez 
Niemców odrzuceni.

Sioikauskas i Żiiius otrzymali in ­
strukcje telefoni zne z Kowna. Na 
podstaw ie tych instrukcyj mianowan 
został przez gubernatora prezydentem 
oyrektorjatu członek byłego dyrektor- 
ja u Juosupajtis, który bez porozu­
mienia się z sejmem kłajpedzkim, wy­
znaczył członków dyrektor jaku.

W kołach niemieckich nommacja 
ta wywołała wielkie rozgoryczenie. 
Na posiedzeniu Sejmu kłajped/kiego 
w  dn. 2 b. m wypowiedziano świe­
żo zamianowanemu prezydentowi 
Juosupajtisowi wszystkiemi głosami 
przer w głosom Litwinów votum me-, 
ufności.

tek honoru starej Europy. To m o ­
ralnie. A piakiycznie n iem ożność 
stworzenia frontu antyboiszewickie- 
go, niemożność izolowania Dolsze- 
wizmu, n iem ożność bronienia się 
przeciw niemu jaklemikoiwiek wyjąt­
kowymi środkami, przeciwnie, brama 
otwarta na roścież i bez możliwości 
jej zamknięcia, agitacji bolszewickiej 
i pokojowej penetracji bolszew izm u.

To jesł jedyny rezultat zjazdu w 
Locarno jaki się dotąd  wyraźnie za ­
znaczył!

Jeżeli uprzytomnimy sobie, l e  w  
roku 1919 cała opinja Europy u w a­
żała bolszewizm za potw orność  z 
którą w  interesie ludzkości i cywili­
zacji po  vinno się skończyć, tak da­
lece, że paręseł tysięcy żołnierzy 
francuskich, angielskich i amerykan 
skich (mimo wszystkich przejść 
w ojny światowej) gotowych było iść 
na ochotnika przeciw botszew kom — 
a że dziś dwaj z najpoważniejszych 
mężów stanu Europy mówią o ko ­
nieczności przyjęcia Śoiszewji do Li­
gi Narooów: to musimy uznać że 
propaganda filobols^ewicka mimo 
wszelkich dotychcza uwych u trud­
nień w niezmiernie szybkiem postę­
powała tempie. A w jakimze dopie- 
roż tempu: postępow ać będzie agi­
tacja czysto bolszewicka z c h w lą  
przyjęcia Rosji do  Ligi Narodów, 
gdy agitacji tej nie tylko nie będzie 
można stawiać żadnych utrudnień, 
lecz gdy przeciwnie agitacja ta 
będze miała wszystkie te ułatwienia 
jakie daje obm yślony i zorganizowa 
ny atak przeciw nieprzygotowanej 
obronie, a zła wiara p z e c .w  ła tw o ­
wierności? Doprawdy ooawiać się 
należy, że w konsekwencji locar- 
neńsk ;ej mgławicy wytoni się istotnie 
dla Eu-opy polityczne unum  ovpe— 
ale owczarnią tą będzre Związek So­
cjalistycznych Sowieckich Republik 
E uropy  pod hegemo..ją  Rady Ligi 
Narodów, która wtedy jawnie na­
reszcie wywiesi sz tandar z trójkątem 
i gw iazdą Daw idow ą,

Polska odniosła rzeczyw ście świe­
tny sukces taktyczny a pan minis>er 
Skizyński udowodnił, że jest istotnie 
mistrzem w „sztuce możliwości*, no 
osiągnął to nawet, co się wydawało 
niemożliwością — skoro w Locarno, 
dokąd pierwotnie nie mieliśmy być 
zaproszeni „nic się bez nas me dzia 
ło i dziać me m o g ło ' ,  jak się sam 
Pan Minister Spraw Zag iancznych  
wyraził. Ale jeżeit tak, to czy pan 
minister Skrzyński zwrócił uw agę  
Zjazdu w Locarno na niebezpieczeń­
stwo penetracji pokojowej bmszewi- 
zmu dla świata i na konieczność o b ­
rony przed niem —do czego jako re­
prezentant Polski, najlepiej znaj Cej 
bolszewizm i najbardziej przez m^gc 
zagrożonej przed wszystkimi innymi 
był powołany? Sądząc z jego słów

Niebezpieczeństwo megalomani? Kowna.
Groźna dywersja przygotowana od granicy litewskiej

O d dłuższego czasu z nad zielonej granicy litewskiej dochodzą g łu ­
che weści, znajdujące jedynie echo w rewelacyjnych wzmiankach na ła­
mach p rasy. Dla lep-zego zenjentowania się w  sytuacji, jaka się ostatn io  
wytworzyła na naszym północnym bastjome przedstawiciel naszego pLm a 
zwrócił się 00  jednego z n^jbardz.ej miarodajnych ź ró  ieł.

Faktyczny stan na granicy litewskiej
In te rp e lo w an y  w  sp aw ie  osta*mch zajść nasz inlormator w krót­

kich słowach streścił fak y z r y  s an rzeczy na granicy litewsk'ej-
Nastroje wśróo ludności litew-k'ego pasa g raucznego  są po izielone, 

w  każdym iaz:e o t r z y m a  większość o ąży  ku Polsce i chce do  Polski 
należeć. Działaią tu metyiko tiadycje kilkusetletniego w spółżyć-a dw óch 
narpdów lecz świeża parr ęć rządów polsk ch w larach 19i9 1 20, przea 
najazdem buiszewiclom. Z n e lw ie  m e lc tn a  mniejszość sprowadzana prze­
mocą nieraz z mało uro izśj tych północnych powiaiów zahipnotyzow ana 
rzucanemi Drzez agitatorów wojowmczemt hasłami, zdradza pew ną dąż­
ność do walki z Polską N-ijgirszym jednak eleme item stanowiącym za­
ledwie 10 proc., są osa in .cy ,  rrkrmujący' się przeważnie ze zdemobilizo­
wanych żołnie!zy, przepojonych w szeregach nienawiścią, do  wszystkiego 
co polskie, nienawiścią n u z u c m ą  z góry. W kształtowaniu się s tosun­
ków ten element m e s 'e y  odgiyw a bardzo silną rolę. Z nizgo w ychoazą 
najzagorzalsi pracownicy o iganzac ji  szaulisow.kich.

Przecnodząc do os'atmcli wypadków stwierdz ć należy, że w ostatnich 
czasach wzmogła się aktywna działalność organizacji szaulisowskich i 
partyzanckich. Na cał-m  pograniczu polskiem skoncentrowały się obecnie 
silne oddziały tych organizacji, i p rz e j iw a ją  zaczepne tendencji, w 
stosunku do sD bo  naokół strzeżonej granicy ze strony nolskiej

W edług zupełnie p-wnych wiadomości organizacje partyzanckie, bę­
dące zupełnie niezależne od dow ództw a „Gełaz.nos Wiłkas* czyli p o p u ­
larnie nazwanych „szaulisów* — zostały ostatnio zorganizowane na 
wzór tego rodzaju oddziałów na granicy sowieckiej. W  najbliższych dniach 
co jest rzeczą prawie, ze pewną nastąpią pierwsze udarzenia, s pierwsze 
w ypady na naszę stronę. Napad na C kinie w pow . Święciańskim oyło 
to preludjnm do  mającego s ę rozegrać na północnej granicy Rzeczypos­
politej dramatu wyczekiwań i niepokoju.

Jak są zorganizowane litewskie oddziały dywersyjne?
Oddz,ałv partyzanckie n? terenie pogranicza litewskiego składają się 

z s/* z uciekinierów, szumowin ze sirony polskiej i z ludzi znających 
stosunki w  Polsce. Wyekwipowanie i żyw ność otrzymują od rządu litew- 
s ł iego , prócz teoo dostają m esięczme po 15 litów. Uzieią się nu grupy 
— po 15 do  10 tudzi któ e znow u tworzą oidział. Kilka oddziałów 
tworzą sekcję. Narazie wiemy o  4 sekcjach w Glicie, Koszedarach. Szyr- 
win*ach i Manatach. - - -

Polityczne tło  dywersji.
Dywersja litewska ma głębokie 

podłoże polityczne, nie jest zjawis­
kiem oderwanem, czemś przełomem, 
jest zależną od  szeregu posunięć 
na arenie polityki wielko litewskiej. 
Po  zerwaniu rokowań poisko-lhew- 
skich w Luganc, po czasowej likwi­
dacji dążeń litewskich, nastał nowy 
kurs polityki. Liiwa poderw ana w 
swych politycznych dążeniach, s to ją­
ca ze względu na spraw ę kłajpedzką 
w ognm  ta ć niem eckich, siłą rzeczy 
musiała oprzeć się r a  silnym so jusz­
niku. Jest nim Rosja, Zawarcie kon­
wencji handlowej lilewsko-sowieckiej 
zbiega się dziwnym zbiegiem oko­
liczności z r >zwojem rurnu  dywersyj­
nego  na Litwie.

Z naszej strony należy nie lekce­
waż ć tych wystąpień i przedewszy- 
sikiem, jLKnajpręazer wzmocnić o b sa ­
dę gtamcy, co jest najkategoryczniej- 
szyru imperatywem d oay  obecnej, (k)

Niema następcy , Janczewskiego,
Solidarne zachowanie mniejszości w  Kownie,

W e d f u g  in form ac ji  nadesz lych  z K ow na,  p o  p o w tó rn e m  us tą p ie n ia  r  J a n ­
cz ew sk ieg o  ze s  anow iska prezesa  p^dy  Miejskie], s tanów ,sko  to je s ‘ nad a l  nie- 
obsaitz  .• em . Hertrakiacje  w sp ra w ie  w y b o ru  na  p rez esa ,  c z ło n k a  f rakcji  ży­
dowskiej.  n>e o d p io w a d z i ły  do rezu l  a tow . N a o g ó ł  n an u je  ko n s te rn a c ja ,  w  
zw ią  ku z z a c h o w a n ie m  trakcji litewskiej w s to s u n k u  do  k a n d y d a tu ry  p. Jan  
czew sk  ego

N&ogół i i nu j -  p rze k o n an ie ,  iż ż a d e n  z k a n d y d a tó w  m n ie jszo śc i  n a r o d o ­
wych n ie  p rzy jm ie  s tanow iska,

Litwa redukuje urzędników
Krytyczna sytuacja gospudąrcza.

W e d łu g  d on ies ień  z Kowna, w  z w ą?ku z k ry tycznym  stanenr g o s p o d a r ­
czym  Litwy budre* pań i tw ^  z o s u m e  z -e d u k o w a n y  n a  35 mil. litów. M ń i s t e r  
s k a rb u  lifiwy o św ia d c z y ł  że budże t  w  i . nasiępnynr n ie  przew yższy  230  mil. 
i tów  ed . io c ze śm e z n .e s  ony  z o 5 an .e  sz e reg  u rzędów  pańsrw ow ych i z re d n -  
kow ni • racownicy. <w cs ia w y p ła c e n ia  od izKodowania ireflukow  anyrr u r z ę d ­
nikom n ie  z o s ta ła  ja s z c z e  o s ia .e c z n .e  u regu low ana .  K rążą  pogłoski,  że z doia 
1 st>cr, . ia  roku  -926, kilka tysięcy p .acow ii ików  P i u r o w  ch  zos tan ie  bez ś ro d ­
ków do  życia.

Strzały m pograniczu,
w  d n iu  30 b. m. o godz. 11 w ieczorem  placówka s trażn icy  K. O. P. Nr. 14 

z o s ta ła  obok s łu p ó w  g ra n ic z n y c h  o s t r z e la n a  przez n ie z n a n y c h  sp ra w c ó w .  
S la w ę  p rzekazano  do  dyspozycji S t i io s ty  Dziśnieńskiego. (i)
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gruama b w Sali Kiu;ju fiindlawo-Przeiu słowego^?^ 
odbęd/ie się Jedvny Koncert

znakomitej śpiewaczki operowej MARjl tlfe CARMAR1E przy 
współudziale M. W ro iyńsk iego  — b.art. teatiów cesaiskich. Przy forte­

pianie R. RitBłrlczltjn Początek o godz. S m. 30. Szczegóły w afiszach, 
bilety nanywać można w ksir >arni „Lector“ ; w dniu koncertu przy

w e jś c i "  na  s a l ę

©
©

m

o konieczności przyjęcia Ro^ji do Li­
gi Narodów  dochouzi s ę do w n io ­
sku, że nie,

A „Czas* z naiwnością doprawdy 
nie do pojęcia me z. ająe sobie chy­
ba spraw y z tego, j kiem straszne.n 
niebezpieczeństwem byłony dopusz­
czenie Rosji Sowieckiej do uaziału w 
koncercie europejskim, cieszy się, że 
m.neły bezpowrotnie plany kiucjat 
lub okrążenia Rosji o kiórych marzyli 
„niekiórzy ludzie* (tak pisze „konser- 
V'atywny* Czas, jakkolwiek zwalczał 
carską Rosję wiedy gdy był nawet 
naprawdę konserwatywnym). I dodaje

tryumfalnie „wszystko przewyższa p o ­
dłóż Cziczerina“ bo „za pośrednic­
twem Warszawy nawiązane zoslały 
delikatne mci miedzy Moskwą, a stc 
licami Europejskiemi“.

Tak, to dopraw dy  przewyższa 
w s z y s tk o — wszystko co można było 
pom ,śleć , Foiska „Przedmurze Chrze- 
ścijaństwa“ „Poionia semper fidelis“ 
pośredniczyła w nawiązaniu tych „de­
likatnych n.ci“ za pomocą któiych 
staiać się będzie uchwycić w  swe 
ręce v.ładzę nad światem najzaciętszy 
w róg  Krzyża, rodziny, ojczyzny : cy­
wilizacji! Zachowawca.

Tryutr.f „Reduty*4 w  
Rydze.

{Od wc. koret>p. „Słowa").
I Rygu, 2 grudnia.

„Reduta* święci w  Rydze niesły­
chane tryumfy. Ze szpalt pism w sze l­
kich odcieni, wyiiera prawaz.wy za­
chwyt.

Jeden z  recenzentów pisze; „N a­
leży uważać gościnne występy „Re­
duty*, za wielkie święto artystyczne 
dla Rygi.— Domyślać się możemy, źe 
tam w cieniu kulis, 'z a s iad a  gdzieś 
komitet i dyrekcja, która impetem 
sw ego  talentu kieruje teatrem— Oster­
wa i Limanowski—ale na widowisku 
Odczuwa się tylko, źe OiO jesteśmy 
w bez!mtennej miejscowości i bez­
imienni ludzie wykonują wielką ta ­
jemnicę—tworzą now e piękno *

bardzo charakterystyczną jest O' 
pinja emigracyjnej prasy rosyjskiej 
t- j. rosyjskiej, w całem tego . słowa 
Tnaczeniu. O to  sprawozdaw ca ryskie­
go  „btowa*, pocnłon ęty zachwytem, 
pod  pierwszem wrażeniem o d eg ra­
nego  w poniedziałek „ Wesela", rzuca 
od sieb.e myśl: „Ja bym ładził teat­
rowi rosyjskiemu wystawić ię sziukę 
na swojej scenie. W  języku rosyj­
skim! )ia Rosjan... Jaka bowiem  
bliska stała się ooecnie treść jej, s e r ­
cu i duszy Rosjan!*— O  wykonaniu 
zaś pisze: „Zespół ten tworzy idealny 
kolektyw, nikt się w nim nie wyróż­
nia... Óru oez granic lubią szlUKę i 
dlatego są szczęśliwi*.

Wczoraj wystawiono tu sztukę 
Żeromskiego „Uciekła mi przep 6 * 
reczka*. Podobnie jak na „Weselu* 
widownia wypełniła się po  brzegi. 
Formalnie me m ożna oyło znaieść 
wohiego miejsca. Podobnie iak na 
„ W e s e ' j “, pubiicznosc oboarzała 
w ykonaw ców niemilknącemi oklas­
kami, po każdorazofl/tm opuszczeniu 
kurtyny.

CieKawy jest fakt, że gra a r ty s­
tów „Reduty* tak przemawiała do 
auszy stuchaczy, którzy w pow aż 
nej więk-zosci nie znaią języka pol­
skie ;o, iż rozumieli doskonale i s a ­
mą myś! przewodnia utw oru i p o s z ­
czególne sceny jego treści. Miatem 
sposobność  skonstatować to w kilku 
w ypadkach.

Fomiędzy drugim i łrzeom  aktem, 
siedzący w loży kierownik wydziału 
prasow ego min. spr. zagr. Łotwy, 

dr. B.imann, u c z c ł  pamięć zmarłego 
wieszcza St. Żero mskiego, pi zez 
powstanie, a z.a jego przykładem 
powstała  cała sala.

Dziś zespó* „Reduty* wyjechał 
do  D ynaburgu.

Działo się to w Wilnie..*
Niemal nad wszysticiemi historycz­

nemu wspomnieniami góruje w \7il- 
nie pamięć o  pobyc.e „w murach 
naszego gródu* — Napoie'*na.

Ku tej też epoce zwróćmy raz 
aszcze oczy. 0  Napoleonie do dziś 

an ia  w  Polsce można zawsze p isać 
i mówić. N .gdy za wieie. Niebyło 
wypadku aby w ydrukow ane w ga- 
zec.e lub książce same tylko imię 
Napoleona nie zwróciło uwagi. Cezy 
w prost  biegą a o  tego magicznego 
irmen a.

O wóż, dobrze napasłszy oczy 
siedmioma literami wielkiego .mienia, 
przypom .r.jm y, że na Krótko przed 
Napo'eonem  gościł w W . lnie przez 
czas ałuźszy szczęśliwy jego w sp ó ł­
zawodnik, któremu proponował... 
poozieieme s.ę światem. Zgadł każ­
dy, że m ow a o cesarzu A eKsardrze 
1-siym, co go zwano w szerokich 
po.skich sterach towarzyskich, a przez 
czas w cale długi, k ió tko i węzłowato 
L'Ange, „Aniół*.

Korzystam z urywka pamiętni­
kowych zapasek niejakiego „pom.esz- 
czyKa* tutejszego, rodow i.ego Rosja­
nina, który częste przyjeżdżał, ze 
wsi do W ma podczas pobytu  w 
nim cesarza Aleksandra na wiosnę 
1312-go. Oczyw sc.e, że [wiejski ro l­

nik i nodow ca nie był dopuszczony 
do osoby  cesarza, nie obracał się w 
nzjbliższem cesarza otoczeniu — lecz 
coś  me coś widział i niezawodnie 
prawdziwe słyszał rzeczy.

Zresztą — na pamiętnikarza o d ­
powiedzialność niech idzie wszvstko, 
co komukolw.ek może wydać się 
— podejrzanemu W  tej o to  relacji:

Rzeczą zdaje się być ostatecznie 
wyjaśnioną, źe najście Napoleona na 
R o s ję  n e oyło dla cesarza Aleksand­
ra niespodzianką. W iaJom o też, że 
plan wciągnięcia armji francuskiej w  
głąo Rosji też nie urodził się jak M,- 
nerwa z g ło w y  Jowisza, że do  urze­
czywistnienia tego pianu go tow ano  
się w  rosyjskim sztabie generalnym 
—  zawczasu.

To też już w marcu 1812-go ro z ­
poczęło  się koncentrowanie w o j 3k 
rosyjskich, ściąganie ich z kresów 
państw a bardziej we śiodek. P oru­
szyły się korpusy i dyw.zje w  Kió- 
lestwie Polskiem ; zwolna zaczęły 
wycofywać się na Litwę; z nad g ra­
nic Turcji jęły posuwać się ku W o­
łyniowi a z nad morza Bauyckiego w 
kierunku — na Wilno.

Na Żmudzi stat korpus ks. Witt- 
gensztejna twmr-ący prawe skrzydło 
defenzywy rosyjskiej.

Cesarz Aleksander pragnął być

osobiście bliżej dokonyw anego na 
wielką skalę m anew ru i 9 kwietnia 
(st. s.) 1812-go roku wyjechał z Pe­
tersburga udając się do Wilna. Św i­
ty z sobą dużej nie miał. Spieszno 
mu było; pragnął «lekko» wojażować. 
Przy boku cesarza był tylko nieod­
stępny książę Wołkonski.

To też już przed południem 13 go 
kwietnia wjeżdżał cesarz Aleksan­
der do Wilna od strony Antokola, 
Na p rzed m ieścu  wysiadł z powozu, 
siadł na koma i otoczony świtą oka­
załą, choć tuzów  gencralicji nie było 
przyiął u kościota św. P o t r ą  i Pawła 
powitanie magistratu o raz cecnow 
przybyłych z rozwimętem. sztandara­
m i  Dwie orkiestry grzrmaty na prze 
miany. Z chiebem i solą na kosztow ­
nych półmiskach zjawili się przed­
stawiciele gminy żydowskiej z rabina­
mi na czele. Z duchowieństwa biali 
udział w  tern pierwszem Dowitaniu 
tylko trynitarze oraz kanonicy regu­
larni.

Ruszono dalej. Lud tłoczył s.ę po 
o b u  stronach drogi, wznosząc okizy- 
ki. Na placu przed kaieJią  powuała 
monarchę kapituła. C e s a r z  ucałował 
poaany jemu krzyż i me bawiąc dłu­
żej przed katearą bramą zwaną Z am ­
kow ą z placu Katedralnego wjechał 
do miasta. O d bramy Zamkowej przez 
c łą lewą stronę uncy Zamkowej, 
Św. Jańskiej i B.SKUp ej (późniejsza

Uniwersytecka, potem Dw orcowa) 
stał wyciągnię'y kordon piecholy z 
rozwiniętemi 'sztandaiami. Oczywiś- 
c e ,  że okrzykóv nie mogło Draknąć,
O l  azwonmcy Świętojań-kiej, po pra­
wej stionie ulicy tworzyii szpaler 
uczniowie gimna jalni wraz z nauczy­
cielami.

Cesarz przybył do dworca gazie 
rezydowali generał-guDerna'orowie
(obecny pałac reprezentacyjny Rze- 
czyposD olitej). Tam powitała mo iar- 
cnę sziacbta z .narszałioem guber- 
n j-  nym Kazimierzem bulis row sk  m 
oraz powiatowym wileńskim J-nuszem 
księciem Giedroyciem na czele. W i­
tało ciało uizędnicze pod pizewodem 
gubeinato ia  Lawin .kiego, profesoro­
wie uniwersvteccy z rektorem Janem 
Śniadeckim. Cesaiz odpowiedziawszy 
kiótko na po w ian ia ,  znużony podró ­
żą, „oddalił się rychło do  wewnętrz- 
nycn apartamentów*.

Przybył cesarz do Wilna ze świtą 
wyłącznie militarną. N.eoa vem ziawiii 
się, podążający za cesaizem ze stoli­
cy aosto j ncy cywilni, więc kanclerz 
hiaoia Rumiancew, piezes Rady P a ń ­
stw a lir- Koczuoej, zwierzchni mar­
szałek dwoiu (obergofm ar5zał) hr. 
Tołstoj i inni. „Zaszczyc.ł* też wów­
czas Wilno swoją obecnością osła­
wiony Arakczejew; gościli admirał C ;y- 
cz3gow, rmnisier polnji (:aK) Bała- 
szew , sekretarz stanu Szyszków.,.

Ktozoy wszystkich wyliczył!
Puyhcha* w.elki ks.ąże Konstanty; 

przyjechali książęta Hoistein—Olden- 
buiscy Jerzy i August, przybył wresz­
cie now y wileński generał guberna­
tor generai Rimskij— Korsaków, gdyż 
generała Bemngsena od vołano „do 
osoby Najjaśniejszego Pana*, j

Rozpoczęły się we „dworcu* au- 
ojen-je. Pewnego d n m prezentowała 
się szlachta żm udzka  gdyż późniejsza 
gub-Kowieńska była wówczas częścią 
guberriji W  leńskiej. Marszałek Su li - 
s trow sk  o 'rzvmał oroer św .  A rny  
klasy pierwszej. Rektor Jan Śniadecki 
proszony był kilkakrotnie „do cesar- 
skiego i.tołu* czyli do  cesarz? na 
obiad. Prot. Golańskiemu ‘ przypadło 
w udziale wysokie odznaczenie: order 
św Anny klasy drugiej.

W ogóle podkreśla pamiętnikarz 
najwidoczniejsze kaptowan-e prrez 
cesarza— opinji publicznej. Nigdy nie- 
był tak uprze-my, tak łaskawy, tak 
a o s tę p n y .. Czarował. Pamiętr.ikarz 
w spom ina nawiasem bytność cesarza 
tegoż 1812-go roku w Towianach. 
Popasał tam cesarz po  drodze dzień 
cały. Wlaścioelka Tow.an, otoczona 
czcią pow szechną pani Moryiconina, 
sprosiła zierniaństwo okoliczne i w y­
p ra w ia  na cześć wysokiego gościa 
wspaniałą tetę. Cesarz w d ow ód  o s o ­
bliwej łaski— siadł za stół z całem to­

warzystwem a iluminacją parku był 
zachwycony.

Dnia Ul kwietnia była wielka re- 
wja „na Ponulance ',  zaś 25-go bal 
okazały w sali dom u Miller; przy 
ul. N  emieckiej (obecnie dom Nr. 3) 
W  sali balowej na powitanie cesarza 
zapaio .o transparent z napisami wy­
łącznic w  języku  polskim. Cesarz 
pi iyoyl na bal o  9 tej (ot, byry cza ­
sy!) i stanął do  poloneza w p ierw ­
szej parze z matżonką gen. Bening- 
aena, Andrzejkowiczówną z r io i r i .  
O  północy wszyscy zasiedli do kola­
cji, a cesarz opuścił bat. f

Nazajutrz pojecnar Aleksander I-szy 
„na Żmudź* (w  Samogitiju). Towa 
rzyszy* mu minister wojny Barklaj- 
de-Tolii. Miano zlustrow ać korpus 
he. Witigensteinc, stanowiący prawe 
skrzyoło a-mji 'rosyjskiej. Śniadanie 
spożył cesarz w Mejszagoie, nz pier­
w szym  od  vt/ilna popas.e, w e d w o ­
rze b. marszałka szlachty Houwaida. 
Dojechano, przez WiłKomierz, do 
Szawei, Telsz i Płungian \Vs^ędzie 
obyw atelstwo witało monarchę, jag 
pisze pam ęrr.ikarz, entuzjasiyczriie, 
a cesarz odpłacał się ostentacyjną 
łaskawością. Podkomorzy Szajwelskr 
Eustachy Chrapowicki otrzymał ) od- 
ność dw orską kamerjunkra

W  powrotne,, drodze wstąpił ce 
sarz p .m ow m e w pro^t mejsz3gat



Nr 277 (996) S Ł O W O

K U R IE R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D N I C H

łe m  i m ię s e m .  W w W y c h  koś*»'o; 50 i f -
W  Dowołanei sprawie juz żabie- szy na kilogram. Przyczyna tego pańnwa poi kie-jo 37 661 tys ha, z czego 

,✓ rs n *1 ■ z „ „ 1.. \Y/ n3 wielką własność wypada 10,861 lys. ha,-aliśmy głos na łamach „Kurjera O o- tkwi znów  w monoooiu. W okresie a na mn^ r7ą 26800 /y£ na 0(?ólna i!oś|
snonaroz-7 0 * ( Słowo Nr. 188 z dn. ostatnich kilku lat handel hurtow y gospodarstw wi.jsk.ch wyno-i 3261,322, z ,>po.dr.z ^  czego gospodarstw p,.. iad 50 ha 20,667 Przy
21 sierpnia b.r.) •— me mogliśmy jed- bydłem i mięsem zosta  cał o wymiarze poaatku m«ją'kcwe >o pocągmęto
nak w ó  irczas przytoczyć ściślejszych skoncentrowany w ręku kilku , pi zed- d opodatkowania 17,890 iys. ha, z cze^o na

" , '  . , ,___. . .  , „ . , __. . 4c ,u  płatników posiadających m,jąiki wartościcyfrowych danych ilus.rującycń ogrom stębro .czycfr jednostek. Pow yższy  do i0(00 rfolycn K ^ aiła 7J]uS tys. ha> a
zła snow odow anego  przedewszyst- s tosunek wprowadził w  omawianą na posiadających t^ajątki waności ponad

.. ♦ i 11 j  • » * 1 ir . _ « ^ 10,000 zł. 10,883 tys. ha. Natomiast w po­łciem przez zmonopolizowanie handlu dziedzinę handlu bardzo niezdrowy ditkw K,unl ym-ogólna ilość opo latkowa-
hvdłam w reku nielicznych a znako- czynnik kilkakrotnego pośrednic tw a, nych hekta-ów wynos 29,7,te, i  czego na 

. . . .  . i  “ i i • • 1 • c.łub-f. hiurlła Kongresówkę wypida 110Ó7 tys, ha, namicie zorganizowanych jednostek, jak Mianowicie: kuouje sztukę pyara W0J-tWuJztv. ’ ^sihodnit 7,395 :ys. ha, na
również przez zm onoponzow aniepra- d ioony  kupiec wiejski, sprzedaje ja Cai.cp;—7, 576 tys: ha Ina  b. fcsabór pruskf 
*»a o stanowieniu opłat przez zwią- hurtownikowi wiejskiemu, ten sp io- - 0 tys- a-
zki zaw odow e. w aćza  bydło  do Wilna 1 odoaje do Wpływ podatków w lisiopa-

Dziś mając te dane wracamy do  sprzedania kom.sjoneiowi, komisjo* azie.
tejże kweStji. FC7 Sprzedaje hurtow nikow i miySa, Porównywnjąc wpływy poaatkowe pierw-

Kuszta tranSDOrru i u boju  t-ej hurtow nik  mięsa detaliście (właści- szych 2 ch dikaJ pażazermka rL. z pierw y.os«<* uaitaponu  . U J V , SZemi 2-ma aeicadaml listopada rb. widzimy
sztuki bydła w zestawieniu z c zasem cielowi jai^j), detalista wzrost dochodów w Ust>padz e: i-sza aekada
orzedwojennym 1 w r. 1914) wynoszą: toin. Tak w ęc sztuka bydła n in  pajMjj3ei mka przyniosła 21,8 nnijn. zł., l-aza

w g *  OMrtl ao ,Jz ic  do  konsumenta mus, przejść &
1 0  y przez ręce c z t e r e c h  pośredników  I Zł, 2-ga uekada ILtopaba-27,2 mt ĵn. zt.

właściciela jatki większej Każdy W l A D u M O Ś C l  B IE Ż Ą C E
pow yższych pośredników i właśc.- _  Nowa oplala spirytusowa. MiiiisIer
cieli jatki musi zarobić co  najmme 8two ^ka, tu wydało d k[et moną którego
10 oroc skutkiem czego na sztuce Władze skarbowe ndfłnować będą opłatę od

. . .  . sp,rytualji w r.1926 Według b, zmienia tego
■bydła mm dojdzie ona od  proau* dekretu o t  100 htiów spiryi, -ju na prow incji

złotych
1 Koszta transportu

koieją przy odleg­
12,50łości 200 kim. . . 0,75

2 prawo wpędu na
1,07 1,50targowisko . • •

3 prawo wpędu do
4,00.................................... z,70

4 za uoój roDotn.kowi 2,70 77,37
5 za magazynowanie

1,00skóry ..................... --
6 posiój na targowis­

0,60ku................................ 0,54
7 podatek pafUtwow. 2,70 6,00
8 świadectwo pocho1

d ten la . . ■ • • 1,35 1,00
9 pi zt  wiezienie do

miasta . . » - • 0,54 3 ,5 0

iO zajęcie i  fary . . 0,135 1 ,8 3

11 ważenie..................... 0,135 l f l 6

12 chazanuwi za ry­
tuał . . . . . . 0,27 7 ,0 0

13 pędzenia na rzeźnię 0,135 1 ,0 0

kazetr 18,925 58,36

L W  t y c h  d n i a c h
|  firma

■

i

S u s i Ł a w  M O L E N D A  I  S v n

■  FABRYKA SUKNA i WYROBÓW KAMGARNOWYCH
n w Bielsku (Ś ą sk  Cieszyński) iOk założenia 1850.

1 o t w i e r a
I  w  W i łn ie ; p rz y  uU W ielk ie j  N r  3 5

|  £  k  ł  a  d F a b r j c z n y

| !  na  całą ziemię Wileńską
§1 SPRZEDAŻ DETALICZNA 
|  po ctnacn fabrycznych

i
V 1

Urzędom Państwowym i Komunalnym będą 
udzielane, nie doliciając żadnych procentów

k r e d y t y  d ł u g o t e r m i n o w e

Co zeznaje Oiszańaki.
Odczytanie protokułu bfer- 

lifiskiego.
L W Ó W , 2.XI1. Pat. N a wstępie

centa do  konsum enta narośn ie  w bcdzie s,ę pobierało opłatę w wyso ości
a  _ 77 zt 30 gr., w gorzelniach na omiast miej

Ostatecznym wyniku JO ou proc. skjch stopa opodatkowania zo^tsła zmniej-
zbędnych w y d a t k ó w .  szonao W pro , (i) -

* J  3  ,v,., . j — Zanazkn e  ta rg ó w  z e  w g l ę d u  na
Handel bydłem w W iienszczyzmt zar-zę bydła. W y d z i a ł  weteiynarji Uelegi- . . . .  .

lest całkowicie opanow any przez kilku tury .łządu, wychodząc z założt»u, że targi dzj siejszet to  aw y 7  , rosił się nowy 
t  . . . . , na Dydlo zwiększają zarazę zabronił odby- obrońca S ieigtra pOS. Srniarowskl Z
zorganizowanych komisjonei ów , kto- wanje targów w gminach lurgietskiej i So- Warszawy.
rzy obieiajac się na swe, sile finan- ieczr,tck, ĵ Fow. Wiieósko-Trockiego Rówuo- Następnie przewodniczący odczy-

J  r  ■- i , x * czelnie z tyra zabroniono pod kai■. grzywny . . . r    - r \  z ^  _
s o w e j ,  p o tra f i l i  u s u n ą ć  w s z y s t k i c h  ewentualnie aresztu wywozu bydła zagr.ni* l u j e  r r o t o k  li, z e z n a ń  O i s z a n s k . e g t i
icenkurentów i zaooyli m ożność wy- w  Berlinie ^ z e s ła n y  mu pr^ez Mmi-

* . ■ 1* p odtoieiiłe produktów rboiowych. s terstw o Sprawiedliwości*
łącznej sprzedaży oyala na rynicacu wciągu ostatnich dwóch dni na wewnęirz- Dnia 24 listopada z ja wił się Teo-
wileńskich. k  OISIański. który . ,y l e g i ,„ „ o » ał

Przed wojną poszczególni rzez- p0Jwyika ta stoi w ścisłym związku ze się świadectwem identyczności z fo- 
nicy właściecieie jatek na własną rę- zwyżką kursu dolara, (t) togiatją, wystawionem przez władze

w b’?° “  KR0N,KA “ '̂ SCOWA. lS S ; ; ^ S be p r T ^ S  ii
zbytecznych pośredników , LJłl ^ - Z  targowiska^ Konarskiego dniu czył on, że zpolecen a wojskowej otga-

K A R O L  M O Z E R
opatrzony Sw Ś^ktameńtami. pc drugich i ciężkich cierpieniach, zmarł 

dn. 1 -XII 1925 toku w  Nowej-Wi|ej'ce, w  wieku lat 60. 
Wyprowadzenie zwrok z domu faioby do -ościoła w Nowej-Wilejce 

odoędzh się w czwartek 3 Xll. o godz. 3 m. 30 po pot. W f ątek 4-Żll. 
po naJożensiwie pogrzeo na cmentarzu w  Nowej-Wilejce o g. l-e, pc por.

O tych smuinycn oorzędach zawiadamia kiewnych, przyja'..oł i 
■rnajomych h otfzina I

P o l s k i e  P r y w a t n e  P r z e d s z k o l e  ul. Uniwersytecka l m. 1

H a l  n y  S l e w i c z o w e )
dla dzieci od  la t  4 do 8-miu.

• Prowadzone według metodj M. M ortesso rL
_________ -________  ' O p ^ tf  , t U  iniesięc/., ,e.

W  Mierności od  p o « ry iu * c h  ko- « -OOU braku g o tów ki to p u ją  Ą  T S .  n » k * f  dokona, unia 5 w :e
S7tow  wzrosła niewspółmiernie cena hurtowników nte tyn.o p - e n  - ,* d0 150 zt.. bydła rogatego 85 bzi.—płacono śma zamachu p a^P rezy d en ił  W °i.

u ,  , u o ,  , 7, 1 w o r a  1 za sam towar lecz i znaczne sumy oa 75 zł. do 260 z ł , św ń sijęaz-no 8ł szt. c iechow sK rgo . Obecn,* ot zy nał od
rmęsa, jakko wie,v przed w ą . , płacono od 12 zł.—170 zt., owiec i kóz l-go swoich w ładz ukra nsicich rozkaz przed-
sztuka bydła wagi 160 klg (10 pu- «  ku tó  dnt krea*ru. gamnka aoęa.ono 2 szt płacono od is  zł stawienia przebiegu całej sprawy, aby
dów)kosźtc M k i u t w a  m  110 a -Dane te i s p „ s , r z e « m a  « io? , r W -  S  z p d W u  - m a t hu „,e k . « ^ o o o

lak widać z tabeli powyżej po- ko potwierdzić słusznosf zdan.a, które do x  ał we Lwowie człowieka niewinnego,
danej kaszta transportu  i ubo ju  w  w poprzeonim anykule wyPc.w,eOzie-
zestawiemu do  czasu przedw ojenne- liśmy, a mianowicie, że .w^ze kie n o ­
g o  wzrosły o  40 z ło y cn ,  co stanc- s p i ę c i a  ceiem naprawy s tosunków
wi 25 groszy na 1 klg. Rzuca się w w  dziedzinie hand u y em ę ą DewiŁy i walu ty :
c e z y  o rz e d e w sz y s tk ie m  .ra ż ą c a  r ó ż n i c a  b e z s k u t e c z n e ,  d o p ó k i  n ie  z o s t a n i e  D o ,ar> i a o o

U - i T ,U 7 3  t r ^ n s n o r t  a w y trą co n y  m o n o p o l  z  rą k  z o r g a m z o -  beig)a —
k o s z t ó w  r o b o c i z n y  z a  r r « .n s p o n  j  ■ , u  R p 7  i io  jn d ja  —
-właszcza ubój bydła, s tanowiących wanych nielicznych jednostek . Londyn

KRONI KA

GIEŁDA WARSZAWSKA.
2 grudnia 1J25 r,

Tranz. Sprz. Kupna

9,73 9 67

Olszański dodaie, że moralnie czu ­
je się do tego zobowiązany i czyni 
10 tern chętniej, że przez dokładne 
przedstawienie sprawy chce wyrazić 
wdzięczność władzom pruskim za u- 
dzie emu mu azyiu.

Mówi on dalej, że uiodził się w 
Chyrowie w 1905 roku, tamże uczę

CZWARTEK 
3  Dziś 

Franciszka.
J u t r o

Barbary

Wsch. sł. o g. 7 m 2L 

Zach. ił. <o tg. 3 tn. 29.

K O Ś C IE L N A

obecnie niemal 650 proc. kosa,ów  poparć,a n ą d o  *ego w p o s tać , k,e-
prze wojennych. P rz y c z y n y  zwytki ^y lów  dla zorganizow ani,  skupu Dy- p rHg 
kosz tów  robocizny są  uaslepujące: o t . ,  umezaicZmen.e „ «  m onopo- | f = .  
uoój bydła na rzeźni w Wilnie jest kstow b .oz ie  rzeczą memoz ą. M a u r  
zmohop zuwar,.  przez robo in iaów . T n  dodać jeszcze powm m sm y, t e  w rocy

9.85 9.78 9.72

zar^baczy P c h a z ś n ó w  rnodrzynacze n . iczy  io w n .e .  .es położyć upono- « » )
„ r d l  ,, Którzy worz- związek ta w o -  pulow. upraw,anemu przez związki _ WW».a 7 &  « k -  5 -

dow y, składający się z 60-ciu robo- zaw odow e.
H a n ki.

In f o r m a c je .
tników i k ikunastu chazar.ów, sam o ­
rzutnie wyznaczających £ stawki za 
poszczególne czynności związane z 
ubojem bydła. Dziennie w  V* rn ie  
zabija się około 60 sziuk bydła, co
stanowi n a  k td eg o  roboin iza po  kupieck',ch- , „ t m i£śl„,czych
1 -ej sztuce, i ze wojną j ostatecznem ukonsiytuowaniu się
tnik zabijał 8 sztuk. Związek posłu- rozpOCZt-ja sw e prace. Korr., sja ta o 
gując się terrorem m.iemożnwia pracowała statui swe działalności i
wt.ścicielom bydła ubój własnerr.i wyłoniła prezydjum. W  ncjbnższym

siłami

4.5 pi. pożycz, ko.iw, — 
5 p,. p życz konw. 43,d0
4.5 proc. tiały zast. 

Ziemskie przedw. —

nia należnych, według um ow y ^zbio­
rowej, oprocentow an od  rachunków .

M lE J S  KA 
— (x) P r o ś b a  w ła ś c ic i e l i  h o ­

t e ló w  o  z n i ż e n i e  p o d a t k u  m 'e j  
SK iego  W obec tego, że na posie­
dzeniu Rady Miejskiej które się oci- 

- — A d o r a c j a  P r z e n a j ś w ię t s z e -  będzie w dniu dzisiejszym maja być 
g o  S a k r a m e n t u ,  Zarząd. Kaiuiickie- m.ędzy innem . rozpa‘n o n e  tprewy
go związKU Polek prz^oom ina że podatkowe, tut. z w ;ą iek  wUścicieli
4 -go b.m. przypaoa pierwszy piątek hotelów przęsła, w tych dniach do

nc, , nnia miesiąca i że w dniu tvm w kaplicy Magistratu m. iXAlna podanie, .v któ 
szczał do o Kuły lu to w ej a następnie g  Eucnarystycz‘iegó (Mickiewicza rem prosi o oomżenie pedałków na 
do gimnazjum w Przentys u ,  Jako ■ Qdb / zj/ si ^ o ra c ja P rz e n a j -  l ż o n y c h  na nich orzez Magistrat, 
chłopak H-letm wstąpił do.pa.tji ukra- ^ ę }/ z e g o ^ kram; ntu kt6 .a ^
mcki^j, ,ecz: pomew.iż zaehorowa od- « 3 ^  a z^ zy Z E o K A N .A  I O D C Z Y  TY

nym W S a s f f d o s S ł  popraw kę g o g ^ w i ą ó a i y a m  Przenaj^śiętszym  -  (s) T u r n i e j  p o e ty c k i .  W dniu 
ru kie o 1 . 1 ,  tó o  * > * •  6 «P ->■ H  ,.. na p o ó e  ae„, , Kon etó , ,

ro tu  j g z ł l a d a l  Zamach miał ® l i r o -  U R Z Ę D O W A . S Ą n g e ^ K - p  .turnieju poclycK. ,g o -
jestórn p ^ c i w k c  uci ko ,  narouu  _  (>) u - „ l o w a n i e  s p ł a w n . ^ ^ ó w  S k ^ n w a n ,

’ * . ....................... Delegatura Rządu wydała ostatnio u tw ory  następujących 5-ciu autorek.
Do woj-kowei o tga  .:zacj' tajnej rozporządzenie regu ujące spła v pań J/.  Dobaczewskiej, R. Jasień-kiej,

na.eźat cd  toku 1922. Kieov był już d rzeAra p 0 rzece Wiacie, dopływie H. Narkiewiczównv, W. Nowodwor-
pianowany przyjazd Pana Prezyaen- D^,viny. ...............  ■

Łgzekucj*e podatku we
Komisja m iędzyzw .ązKowa s tó w a - wano zaś po 11,50 zt. (x)

Z j izd  T - w a  „ R y ta s ^

W stęp 50 gr. dia młodzieży 20 gr.

7  . , ,  , . . .  w  j„ s „  ’ skiej 1 H. Obiezierskiej oraz 5-ciu pa-
-  Z p ie fd y  W ileń sk ie j .  W dniu ta Woje ecnowsKiego -e  Lwowa Zgodnie z iem rozporządzeniem nów: W .C ha-k i.w ic .a ,  Z. Tallowskie-

n zorajszym oła, ono na gte zie w - zn o s i ł  się do Olszar.skiego knmen- Spjaw materjałów drzewnych po Wia- go, A. Ludwiga, T. Łopalewskiego
lenskiej za dolary po 11 zł., sprzeda- dant pk ięźow y  z zapytaniem czy ce dopuszcza się luzem od jeziora i J. Wyszomirskiego.

b/łdy gotow  coKonać zamachu. Oi- ęyjama do ujścia d c  Dźwiny, przy- W związku z powyższem w  dniu
szansl 1 zgodził się na to 1 na ty* czern bierwiona winne być nie dłuż- 8 o m. odoędzie się w sali Śniadec-
uzitn  Prze“  przyjazdem p. PreĄrdenta gze g metr. Jedynie w wyoadkach kich pod protektorafem n. prof. Zdzie-
przyjf n.,ł do  Lwowa. Tu czekali na wvjąikc>wycn, specjalnie omówionych, chowskiego wieczói ^Turnieju p o ­
piego d waj tow trzysze, kiv rzy u ze2,wala się na spław o.erwion dłuż- t tyckiego“, na którym m. innemf oędą

W dniu 29 listopada r. b. odbył pitowad»li go c, res suracji Reicr SZyCh. odczytane utwory powyższych osóo .
czasie zamierzona jest akc t, mająca się w w iuiie zjazd litewskiego to- na rynku- g d2,e ^ ó A i o n o  te c h n ik -  _  (s) W y j a z d  s łu ż b o w y .  W  ' „ n „ ' h  1 i t „ i

, . .. j na celu interwencję w spraw.e egze- u .r/vc.,wa RVias* ne szczegoty. Zamieszkał u jednego g mu 3 k  ^  w vieżoia  iz sDrawach 1 w y ł v » a y  u n i -
Przed wojną handlarze y łern kucjj DoaatKOWyCn. Interwencja ta u zjazd otworzył ’ -prezes t-wa k s . 2 koleg ów  Na drugi dzień chodził słuZbowych oc Warszawy naczelnik ,wei ^  e 5 k !e ' J ( e nt~ "*****’ ^ n '*

mięsem ograniczali się do zysku miarodi)jnych czynników pójdzie w  Kraujalis. w ,az  z po ulicacn, któiemi w y działu administracvme r0  p Rze- ^ g.° .̂,Uunia 192°  rokl ‘1 lzl; ‘̂
osiąganego ze sprzedaży skory, łoju. kierunku konieczności zastoso wania Zc 6praw0£dania odczytanego na wenług pregram u m.ał przejeżdżać w uski. jr«jlJw z o r e m  w salli bmadecKich

" ó  b y d ła ^ p fz e d a ją c  w  detaiu Lkucjl,6 k io re 'ru jn u j ,  w a „ L , ,  pracy P . N l  W "»  d " ' Pr“ c am m chtm  ku- d * i k t ó w . ° j a k  “̂ ą i i S T n W  “ ymskie ^ ' w y r a j ^ u m ^  , ' b i r t*

po  osztu hurtowni* S T S Ś  r J F S S & f t S ć
ka. Obecnie handlarze bydłem i mię- 1925/20 szkół p o w szech n y ch -9 2 ,  8 a >ż zw rócono mu uwagę, t& nie rze winni co miesiąc przedstawiać aSrw(ZIi^

mm kursów 30 oraz 1 gimnazjum i 1 se- naieży zostawiać śladów na doiknię- Komisaijatu Rządu wykaz znajdu-
i jl-jb ■ .............  ~ m minarjum nauczycielskie. tych przedmioia h. Ponieważ był jącego Się u nich zapasu p ioduk tów
U „  Hwnm rrzviawszv zaproszenie rała* na kawę. Nietylko atoli kawa -Według spraw ozdania wielu na- przekonany, ze z zamachu n.e pierwszej potrzeby. Obecnie, wooec $ $ $ $

^ U- A ’ ]_  ono  w aca  lecz i sarna patii domu ogrom nie ce- uczynen kuratorjum me zatwierdziło wyjazie cało oał się s 1 itografować. srwierdrenia iż niektóre firmy uchyla- i
na — fo na ln ie  onął w sarzowi przypadła do  gustu. a to z braku odpowiedniego cenzusu Jedna ^ 'U g .a f ja  u  ubraniu marynar- ją s ję 0Q teMo obowiązku, zarządzo- l T i n n
S T .' da“ “ « «  h N A o g a u r m s l k -  -  A Hie „  iara 5 ,  p . „ i  n a u k o w o  C o  o akcji Potśk Ma. « » * *  w  p l a s k u  gum o- n0  r i jćs,racje uchy,ajpiych się celem K I L E T
i S r a  monarsza z zieleni i ku atów u- p a dkiem « a  baj do Wima, co g o  w cierzy bzkoinej to jak w łać me *  w ^ dczas b t , . pociągmęc.a ich oo odpowiedzialności. M .
w i t a 'K o o d a r z  d o m u - o p c  wiada oa- Zak e le daje miasto o.a cesarzu" -  L-twim zadowoleni, gdyz nazywają ł.A e^  'ź ”  ^ n y la m e  się
wita, u o s p  noiza-jzić tablice m t a  « teneraU  ]4 b. szkodliwą, a to m. inneir.i i  p 'zec*^  u  tacn w ogrodzie  Kościelnym pd rejestracji zapasów jest przewi-

Pi -  O  i z l y  mnie tam na raKi bali [ego p o w o d u  iż jeśbpopblarną  „ j j  ^  ^  '‘°  tVS* *  ^  3

nm  zło itrii 1 , 1 -  dpi w iadaip  ^ b a n o w i e i o ^ .  Za‘ o w j d e T e j S e '  od  idew^kiego. j h d % o  z ko.egów Prjfcd zama- W‘" - n(s; E c h a  n a p a d u  n a  m . C e j-
wierdzić J4 Tahiira u  * i ''ze r*roszer! . V '  Następny mówca ks. Pieszko skar- cbem to j_st w piątek rano przy- R in ie  Jak wiadomo w omu 7 listo

cesaiz ob iadow  • - , szę, na . żył się na brak wolności w Polsce. sze '  0 ii|p?.zkartią jakiś nieznajomy, p ada r. b. podczas napadu szaulisów
parn ęrnikarz -  gd w o Jrze Lecz .generał nastaje. Komec C o  zaś Uo ODOW,ązKU nauczania w k >bregu jednak Olszanski uważat za na m. Cejkinie bohatersko bronił1 się
na ścianie w  nJe| 3^^^M nżeb'’ kio u- k°uców, żegnajnc się i iżiękując za SZKOjacb miejscowych nauk historj i wtajemniczonego w sprawę, punie- obecn. wtedy w miasteczku: przód.
O )  =ię z nią «»«>• J gościnę irzyrzeKa «wyrobic» dla ... }, t o  ,ra}-, w języku p o |sk,m to, jak Wdż ow ^ z n a j o m y  znany był gos- Ślusarski, post. Muller i post Doma-
■mał powied, iec. 'Jrbanow iczow ej zaproszenie na ce- twlerdzlł ks. Maiukiew,Cz . T-wo Ryias poaarzowi mieszkania. Nieznajomy g a ,sk i.

Cesaiz  Aleksanae m  y later-. z, saisk! bal. nig y Sli? niQ zgoozi na ł c . Dr. O.- ów przyniósł mu bom bę k^zrahu Onegdaj główna komenda policji
rzaji podióżując, v ysia < droga l a k  się też i stało. W kfika dni Stjko w  swem przemówieniu oswlad- w a lca dtuąości 10 cm. o średnicy 8 w uznaniu ich bohaterskiego czynu k,Ór2 Z3 4  ZłOlB 5 0  (H kWdf-tSlnid 
powozu .p o d  górę  <» potem otrzymała p Urbanowiczo « a  CZyj Ze L.twim będą walczyli o sw e  cm - oraz oisiolet zdaje się be.lin- asygnowała przód. Susarsk iem u — a • ‘
była piaszczys a i < u 7araz za w Rowidakach zaproszenie na bal. szkoły i nigdy nie ustąpią gdyż do skiego w^roou, 300 zł., post. Mullerowi—153 zł. ■' post.
kroku. Tak tym raz , z ^  ' wywiózł je kurjer dworsKi — któ.y teg0 mają ‘ prawu- Uchwamno też Odczytanie protokułu trw a dalej. D o m ag a isk iem r-K W  zł. daje 9 dużych książek i 9 dodatków
Mejszagołą, § ’ ] , , , nor?- n,e jm icSzkał wyjaśnić kim był rezolucję protestującą pizec,WKO rze-   ' _ _  a_ _ _  — (s) K o n c e r ty  i b a l e t  Władze u / kok -
pamięia, _J ]rr .generał", któ ierru  się lak okrumie kom em u uciskaniu szkomictwa litew- administiacyjne zezwoliły na urządza- t ° van  ̂ ółroczme ( l  moA

skiego przez w b d z e  polskie. dyskusji co prawda bardzo burz l:wej nie w kawiarni Artystycznej w godzi- — 9 rocznie (36 tomów) — 18 zł
Jak w dać rozłam religijny k tó ’y na- popraw kę tę wycofano. ' nach wieczornych działów koncer- Prenumeratę w płacać  należy na kon to

dał się zauważyć Litwie Kowieńskiej po- W końcu zjazdu przemawiał ks. towych, połączonych ze śpiewami P K 0  Nr. 12155 lub przekazem

d o  M l  m

nie jest lańszj od 
BIBLJOTEK1 WESOŁYCH 

OPOWIEŚCI

uaim ijiH j *̂  7 , • i ' _  K t l l t l  Ol • xv i 1 Ciii U 0 1U IdK
{towym p r z e z  n eznosne piaski— cesarz dobaja pow iuacka—kawa. 
wMeiirłł i szedł p e s z o .  Zwyczajem i rwystauł i szeui k  i„ k Niestety, tu się urywają strzępkiswoim, spotkanych przejez*nybh lub » . g y y w s ,
pieszych zagabwwał i wszczynał roz- zap.sek, które miaicm w ręku.„
nmwą. w  niejakim czasie poraź dru- 

»oj kazał cesarz sianąć i wysiadł zy : 
pow ozu  szedł pieszo. W padł mu w 

1 oko ładnie tuż u traktu j o. >żony ff iłH TO
k ’>7Ór nieduży. Nie namyślając Się 
'  .K TO, cesarz ,zr szedł" do aworu 
incognito. Były to Pawi dala. Młoda i 
czaiująca pani aomu, pani Urbano- 
wiczo-',-3, zaprosiła goścnrne  , g e r t -

siada sporo zwoie.mików w śió a  Litwi- Kraujalis podkreślając że stwierdzo- 1 baietcm.
Cz J, nów  wileńsKich. O ióż podczas dyskusji nem just, iż luar.ość wiejska s:anow- O P I E K A  S P O Ł E C Z N A  1 P R A C A  

nao zmianą statu,u został postawiony czo nie chce popierać szkolnictwa — (i) S łu ż b a  h o t e l o w a  żąda 
wniosek o usunięcie wyrazów w ar,, litewskiego, posyłając najczęściej z w y ż i t i .  Zar/ąd  chrześcijańskiego 
1-s ym: .zgodn .e^  z nauką religj: swych dz eci J o  szkół poiskicn. związku zaw odow ego  pracowniKów
rzymsko kutonckiej’. Na pi>prawkę te Mówca wzywa aby wieśniacy Li- hotelowych zwrócił się do  i i iządu 
nie zgodziła się w ęk szo ść  obecnych, tw ni obecni na zjezuzie namiawiali hoteli z żą lam em  podwyżki cna 
inna natomiast część aiała za po- swych ^ą^iadów do posyłania dzieci swych członków o 15 —2C proc., o- 
prawką. Dop ero po dość dług,ej tylko do szkół htewskicn. S  raz o lepsze przeshzega.aie wysjjiaća-

p o cz tow ym  n a  a d r e s :

F I3 L JO T L R A  
V» E f  OŁVCF 
O P O  W I E Ś a

Warszawa, ul. urzyDowska Nr. 11.
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ROŻNE
— O  z a c h o w a n i e  się  p o l ic j i  

p o l i ty c z n e j .  W ec łu g  przepisów o- 
bo wiązujących zachowanie s ę  policji 
w o b ec  publiczności pow inno być 
grzeczne. Należy oduać sp raw :edii- 
w ość  naszym posterunkowym, za­
zw yczaj grzecznie, a nawet uprzej­
m a  o o p o w a d a ją  na pytania. Nieste- 
ty oje 'loiyczy s>ę to wszystkich 
lunkcjortcrjuszy nasze; policji, a prze- 
dew rżys kiem tunkcjonarjuszy w yż­
szy cb. Oto np. cioswaaczer.ie ro z ­
mowy hefomcznej z ekspozyturą po 
ic ji  politycznej m. Wilna przekonało 
na j dokiacime że dooór pracowników 
pod  wzglądem wychowania osobiste­
g o  i taktu bardzo wiele pozostaw a 
eto życzenia.

Aby s ]ę zabezpeczyć przed ew en­
tualnościami, które nas mogą spo t­
kać ze strony n ies te ty '  dość miernie 
Junkcionującej naszej policji— musimy 
wyj-snić na tern m.ejscu, że skuttk  
notatki niniejszej nie powinno  pocią­
gać za sobą .w ezw an ia *1 redaktora 
Odpowiedzialnego naszego pisma do 
ekapozytuiy pciicji poistycznej. Ekspo­
zytura puiicj' pomycynej lum b o w e m  
^wzywać" każdego i o każctj poi ze 
oia k„2oeco  pow odu , co m o ż t  nie­
najlepiej wpływa na autorytet takie­
go  kategorycznego wezwania. S ta­
nowczo życzyć należy aby owocność 
pracy po ’cji poutycznej w walce 
chociażoy z rozrzucanemi co ki.ka 
nocy ooezwami boiszewickiemt była 
proporcjonalną g o  tej ilośći »wez 
w a n “. —  ----------------

— (s) O  p o m n i k  C z u r .a n l s o w r .  
Litwini wneńscy w o s t a i n i c h  czasach 
rozpoczęć energiczną akcję celem ze­
brania środków pieniężnych na b u ­
d o w ę  w Wilnie p o m n ik a  K o m p o z y ­
torowi l i t e w s k i e m u  Czurlanisowi.

— (s) S ta ły  t e a t r  ż y d o w s k i .  
MC łaaae aamimstracyjne zezwoliły na 
orwatcie w Wilnie stałego teatru ży­
dowskiego, kierownikiem którego oę- 
dzie p  Karpiński.

— (s) Z ja z d  n a u c z y c ie l i  l i t e w ­
s k i c h .  W antach 28 i 29 b. m o d ­
będzie się w Wilnie walny zj-zd n a ­
uczycieli szkół litewskich

— K w e s ta  n a  Ż ł o b e k  [im M a ­
ry i  W  piątek on., 4 om. odbędzie stę 
kwesta na rzecz Żtobka im Maryi. 
Czasy są ciężkie i trudno dziś o 
wielkie ofiary To też kwestarki p ro ­
sić będą tyiko o  10 groszy. Tak d ro ­
bny catek nikomu uszczerbku zrobić 
me m ole ,  a ze skromnych dz esią- 
ek urosn ę suma, k ó r a  pozwoli Żłob­

kowi przetrwać ciężką zimę. W  Ino 
zawsze serdeczną opieką otaczało Żło­
bek. Utarry, że i tym razem pośpie­
szy z pom ocą najmniejszym 1 najoar- 
02iej opuszczonym , i że w skarbon­
kach kw esia r tk  nie zabraknie niczyjej 
dziesiątki.

Panie kwestujące mogą o t izy n ać  
skai bonki we czwartek 3 . bm od 
10 ej tano do  8 wiecz. w mieszkaniu 
piotesorowej Zawadzkiej (Zamko­
wa 24 - 1).

— « Ś w  M ik c ła j» .  W  niedzielę 
dnia 6 Xh w  cukierni B. Sztralla (ul. 
Mickiewicza róg T a’arskiej), od gedz. 
12 — 5 Aniołek lub Djabełek roz­
dzielą dzieciom piękne podai unki, 
przyiem czeka wiele innych atrakcj.

T E A T R  i MUZY KA.

— T e a t r  Polsk i .  Dziś odbędi.e cię 
przedstawienie d a inteligencji pracującej po 
cenach najniższycn oa 50 gr. Wystawiona 
zostanie po raz osiami me.ouyjna operelka 
Hirscha cDouy* z uuziałeui J Kozłowskiej, 
L. Sen-polińsk ego, B. Horskiego i B. Wi­
towskiego w rolach otównych.

ju tro  nkaże się po raz ostatni Rewja 
humoru i satyry w wykonaniu całego zesoo 
łn Teatru Pois.iiego. Ceny miejsc najniższe
od 50 gr.

Na sobotę zapowiedzianą została prrm- 
jera opere'ki Stoiza <Uzidz » z J. Kozłow­
ską w roli tytułowej. W przygotowaniu 
<Cln-cio- operetka Lehara.
M l — P o ra  nek pośw ięcony  Mcomnozyto- 
ro i i  włoskim i rosyjskim. W tniedzie.ę 6

B i B W a a i i i i a ~ a B 3 i B M a i i i i t i i E 3 i n i ( i a e t i a a i M j m u M n j a j a i , B B B MB t B K B B i m g  O T B « r e a M g B n T a F t H g g  a a

W S C H O D N I A  m i c ^ n e

J e d y n e  w  P o lsc e  p i s m o '  codzienne p o św ię c o n e  praktyce  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  
N o to w a n ia  w alut, d e w iz  i akcji. Ceny z ie m io p ło d ó w ,  drzew a, budulcu , n a w o z ó w  sztucznych ,
-z sz: sr sz: m aszyn  ro ln iczych , m anufaktury i t. d krajow e i zagraniczne. . tr; sr?

D o s t a w a  d o  b i u r ----------------------------- n a  ż ą d a t r  e  w y s y ł a m y  p o e z f c ą  —  —  —  a b o n a m e n t  p r z y j m u j e :

a j e n c j a  W s c h o d n i a
   _ ___  i;  __  _    Wilno, Mickiewicza 4, te'efon 2—43 i 228. |' ||

11> c  3  a  5  ftw m i i  S 5  a  fc a. «ł H B B B B a m a i a ^ n  ■ b m i b b  a g  ia~ą' ^*^5*^5751 jfffl a  S a s  *i»żi2r?ftBińisaH l." i h h j h h s i  . a '  iTO i a  c ^  ł ,  a  r  bb . eas.... #  iu a, m a  iłi za.
I" ■
i

-grudnia o g, 12 m. 30 pp. odbędzie się w 
Teatrze Polskim oorsnek poświęeony kom- 
Doz”tor)m  włoskim i rosyjskim. Udział bio- 
r  i J. Kruianka, E. ledal, S. Benoni i R. Ru- 
d nsztejn. W programie: Donizetti, Esposito 
Leone; vailo, Ro>sini, Verpi, Borodin, Czaj­
kowski, > diuka, Greczaninow, Krasili, MFs- 
sorgs i, Rachmaninow, Rimski-Korsakow, Ce­
ny m, ;jsc najniższe.

A ldona  Jasińska,

W  teairze im. Słowackiego i w teatrze 
Bagatela w Krakowie odtrosra św;eżo nowy 
suKces po występach we Lwowie i po try- 
umne w teatrze Narodowym w Warszawie, 
gd sie, jako pannęrKa Ludwika Soisk'ego, 
g ra łł  role Reginy Żółkiewskiej w ^Hetmanie 
żółkiewskim» Brończyka—świetna ar.ystka 
teatru Narodowego Aldona Jasińska, wil- 
nianka, córi-a znanym w szerokich koł oh 
naszego miasta ś. p. Edwarda i„  p. Panliny 
z Ligęza-Niewiarowsk ch Jasiń-kich a siostń 
p Heleny Jasińskiej i mec. Zbigniewa Ja- 

-sińsk.ego. —
K-ytyka krakowska wślad za lwowską i 

warszawską nie rra dość słów zachwytu dla 
dwuch najświetniejszych kieacji artystki: 
Laurj w <0jcu^ sinndberga i hetmanowej 
w «I letmai.ie Żórktewsk.m*. Pierwszą rolę 
wyzonała p Jasińska, grając z znakomitym 
fragik m Karolem Adwentowiczem w teaUze 
Bagatela, orugą—na reprezentacji jubileuszo­
wej Ludwika solskiego, specjalnie zapro­
szona przez władze miejskie i dyrekcję te- 
a m, jako partnerka jubilata Solskiego. 
-Ilustrowany Kurjer Cons..enny» dał w d o ­
datku ilustrowanym portret wyoitnej ar- 
tystk. . krótką Diogiaię, podk'eślając jedno­
cześnie d™  — je? kreacre .silną, groźną i 
fascynującą szatankę* w .Ojcu* .pełną 
dły dramatycznej*, Reginę w ..Żółkiew- 
sk.m'*.

«Nowa Reforma* (p Boi. Poćhmaiski) 
pisze, i i w Żółkiewskim cbok hetmana «za- 
jasniała wielka kreacia p Aldony Jasińskiej, 
w osobie której już po raz drugi (po «Ujcu» 
Sirindberga) mamy sposobność poznać wiel­
ki talent dramatyczny*. -  - -  — --------------i

W «Głosie Narodu* znakomity autor 
-Judasza*, .kailguli i * Zmartwychwstania* 
Karol Hubert Rostworowski tak spowia­
da się ze swoich wiaień; «A teraz czapkę 
z głowy: bolski i p  Jas ńska. Cóż Dowie­
dz. e f  o Solskim? Cóż dodać do ego na- 
z viSKa? Herman i tyle! Jego wyjście w 
pierwszym akcie 1 jego wyjócte w ostatnim 
akcie to początek i koniec arcydzieła. P. Ja­
sińska otudziła we mnie szacowne, oatdzo 
szacowne wspomnienie: Pewnego lazu wi­
działem w Fedrze.. Mod'zejewską. Niechaj  
mi wolno :ędzie w tej formie złożyć hołd 
sobotniej Reginie*.

Z innych kiytyk, których cgólny ton 
jest wysoce poc, ,et>ny dia młodej artystki, 
przytoczyć ji szcze należy opinię krytyka 
„Czasu“, który stv 'eidza. że Laura w 
«Ojcu- w inteipretacji A Jasińskiej była 
•istctnie wceieniem walczącej na śm trć i 
życie z męzcżyzr.ą kobiety sijnej, zimnej, 
pewt.cj ^wego tryu.n u», a w eŻółkit-wskim* 
podkreśla „mistrzowską grę“ betmanow,.j. '

B. Ru -
K raków .

WYPADKI 1 K R A D Z I E Ż E .

— Znow u kradzież p rzew odów . Po­
między wsią Dzicwniki a Hotubicze pow. 
Dziśnieńskiego skradziono 50 tnetiów diuiu 
teletoncznego na linjt telefonicznej łączność 
7 Baonu KOP.

— P ożary .  \X m. Soły powiaiu O  z- 
m.ańsk ego Wokutek nieostrożnego obcho- 
czeniasię z ogni m spłonął chlew Bronisława 
Zimnick ego.

— W tolwarku Nietówka powiatu O- 
szmiańbkiego podczas suszenia nra spłonęła 
łaźn a btan,sława Sakowicza, traty wynoszą 
5fi0 zł.

— Zr s t r z e l i ł  się. Dnia 30 ub m. [nn 
d-odte około ..majątsu Giecwiłowi gminy 
Mańi owekiej wys’rzałem z rewolwer i po­
zbawił S’ę ż\’c a wójt tejże gminy Stanisław 
Porkowicz. Przyczyny samobójstwa narazie 
nieustalona.

Miejsti Kmemalegraf
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA Cul. Ostrobramska 5)

K i n o  K a m e r a l n e

„Folonja
ul. Mickiewicza 22

Kno-Tdatr

Helios“

D z i ś  b ę d z i e  w y ś w i e t l c i e  f i l m y :

1. P f ‘g r z e b  s .  p .  S ć e f a n a  Ż e r o m s k i e g o
2 r ; t  ,  _  ,  .  r  _  r - t (  — _  . ' ! gv>iazdy, gwiazdeczki i księżyce ekranu.

• r  l i m  W e  ‘ I t T l  e >  lZkic z dziejów kinematografii (6 aktach).
P I Ę C I O R O  URWISÓW (sztuka filmowa w 6 aktach). j

Kinc> czynne: w Niedzielę od g 2-ej, v Sohoię od g. 4 ej, w inne dnie 
od srodz. s-ej rto 11 wierz. Cem hiptówi Parter 50 -o \m f l •: tr i ba]k,>n U r.’

U

Największe aicy^zietu 
bieżącego sezonu wytwor­
ni irancusktei. poułtuz 
głoT.e, oowieści J E A N  

ĆAULT r e ż y s e r j a  
M iko ła ja  K O R I N A

PizygoJy nowiiuio o'.onego 
miiatdcra w 10 akt Św ato- 
wej sławy mistrzowie ek-ar.ji. 
Słynny i osy jski korn k anyst. 
teatru w Mos-wie M ikoła j 

Kolin, H e le n a  D arły  i C h i r ie s  Var,el w ro ­
lach główny eh.____

[jflRUOIb DQ
miesiąc

Ltązrie do szczęścia. Losy Lo te ry j­
ne  12 ej P. H. L. iC do klasy lil-ej 
ciągnienie iU i 11 O rudn ia—nadeszły. 
N iew ie  ka ilość w o ln . c h  do  s p r z e ­
dania  Kolektura: Wnoldowa 53 lub 

Dc l. H.-K. ^ZACHĘTA* 
Portowa 14. leieton 9—05.

K U PU JC IE  T-tMŻE 
Losy V i I - ej L o te rj i  D obroczyun sj, 
(Ciągnienie wkótcey pół ło-u — 2zł. 

D ostępne  każdemu.

Wampiry Warszary
ul. Wileńska 38.

• - eiot. - sensacyj ty 
dramat w 12 akt. 
osnuty na tle ży-

W rolach gł.  poski Gajdtrow — J u l ju sz  Sym , urocza Aiarja 3a lce rk iew iczów na 
piemjowana p ękność H a l in a  Ł abęcka  przy udz.am najlepszych artystów, świetna gra! — Luk= 

surowa wysiąwa. Przeszło 40 toalet 'Tm y «Htrse». Począ ek o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz.________

Z
O 3 -
w O O * w;

•5 « o-O cia warszawy.** SX ’

W Ę G i E u
z dostawą od 1 tony.

f J L  D E U t r l r

OPAŁOWY
i KOW-\LSKl

Ceny najniższe
JEGELLCŃSKA 5 
m. o. Tel. 118

m

B
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
c a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  r a a
ZA W ALNA 1 te le f  1 -  47; BOC ZN ICY  K O L E J O W E J  t t le f .  4 -  62

SPRZEDAJE:
KARTOFLE
O T R Ę B Y  . p s z e n n e  i ż y t n i e

OWiES
Ż Y T O

i PSZENICĘ 
JĘCZMIEŃ

W A G O N O W O  1 NA W O R K I  L O C O  SKŁAD 
od loO k i  Z D O S T A W Ą  d o  DOM U.

NAJTANIEJ - G D Y Ż  W H R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W

H S |
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Ogłoszenie.

I T I l i 1

Magistrat m. Wilna wydzier-fawia 
drogą konkursu folwarki \X ielkie i 
Małe Leoniszki na termin 6 letni od 
1 kwietnia 192Ó r. Poiądanemi są 
proDozycje rolników zawoduwych.

Propozycje na eźy składać d o  W y­
działu 2 'em i M i e j s k i e j  w z a p i e c z ę t o ­
wanych kooertacn. Otwarcie kopert 
odbędzie się w dniu 10 grudnia 
1925 r. o godzinie 12 w połudme.

M gistrat zastrzega soDie p raw o wy­
boru  a i  eriawcy niezależnie o J  zapro­
ponow anych p i 'e z  mego waiunków, 

O  niezbędnych remontach i ewen- 
tualnem przebudow aniu  zabudowań; 
oraz o  innych warunkach dowiedzieć 
się w  Wydziale Ziemi Miejskiej (D o ­
minikańska 2 , wejście z podwórza 
St-aźy ogniowej) 1 w  dnie i goaztny 
biurowe. M a g ’s t r a t  m. W iln a .

Z powodu 'i- ' B P p r i l  TT do Jadalni
kwidacji do jul H W I tj sypialni.Koni
sprzedania I f l i j U J j l j  plctne lub po­

r o 1 ma..e j >dyCze łóżka
niklowe, wózkt dziecinne i inne. 

N a d z w y c z a j n i e  t a n i .  o

l i K ' ŁP M. C ESLI N,e“"MEBi cka 22

Przeciw o t y ł o ś c i

zalecają lekarze z doskonałym skut­
kiem ogólnie uznaną Koloidynę. ;Co- 
l i o i a n e ! D ubois)  Koloidy na jest
środkiem odtłuszczającym, dniała sku ­
tecznie już od sam ego p oczątK u  le­
czenia i niema ubocznego, szkodliwe 
go  działam? Usuw? otyłość s topnio­
wo w bardzo krótkim czasie. Sp.ze- 
daż w e wszystkich aptekach i skła­

dach aptecznych,

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie An<oni s. .ar.  zamieszkały w Wil­
nie przy ul Św. Michalskiej Nr 8  zgodnie z 
art. 1 030 L P L ogłasza, iż w dniu 9-go 
grudnia 1925 rokn, o godzinie 10-tej rano, w 
Wilnie przy ulmy WPeńskej Nr 8 odbędzie 
się spizedaż z llcyta ji publicznej majątku 
rjchcmogo rumy . \i-toru h “ Sp. j.jogr. odp. 
składając s'ę z 0-du auto usów i roż­
nych c z ę ś c 1 mechanicznych do autobusów, 
oszacow mego na sumę złotych 3,700 gr. 50 
na zaspokojeń e pretensji Judela Kfiwisłhe- 
go w sumie 1,583 zł. 05 gr. — D|H ,B-cia 

holem* w sumie 315 zł. ’5 gr. i innych.

Komornik Sądowy — A* Sitarz .

N ie  p c  t r z e b u j ą  r e k l a m y  ty lk o  S Z W E D Z K I E

Ui M alino ,
q  najnowsze fasony—całkow a gwarancja; detalicznie i hurtem 

TANIO sprzedaje

Wi'no, 
ul. Wielka

|  J<upię
m ł .n i .n

pianino 
lub lor- 

tepjan w dob­
rym sianie. W'aao-

0  mość W administracji 
^  «Słowa*.

1
«  I ANIU spr

. L U Ł K I M

?R w a,
458”m 1 0  w w r f w 1” ®-

pokoje 
z

oddziel- 
nem wejściem.z meola- 
mi ub bez do wyna- 

1 jęcia. Antokolska 54-A, 
m. 3 Studnickich.

S l s r s l  m m *
wydane 19 maja 1919 ,
r. przez Prezesa ko- Akuszerka
misji egranrn-cyjnej
prawnego wydziału n, W .  om iafO W Ska  
uniweisyteHe Tom przyjmuic oo irodz. 
9kim , n a  im ię  D f ln i t i |a u  tio 19. M ic k ie w ic z a  
Kacnelsona zginęło w r JO. -n. u 
archiwum rady adw o­
katów okrę i- Oinskie- —

U°rfeąważr',r 1̂ “^ °  ^ S ub,° r̂  Rsiążtc*
'  f  kę wojsk, wydą-

ną przez F.K.U.— 
Lida na imię Eugie-

Oorioszenie
Komorni^ przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie Antoni Sitarz, zam ieszkaj w Wilnie 
przy uh S-!o Michalskiej Nr 8 zgodnie z art. 
lOoO UPC ogłasza ż w dniu 9 grudnia ]9'25 
iO*u o godzinie 10 -*j rano w Wilnie przy 
ul Wileńsk^j nr. 8, odbędzie się sprze­
daż z Lcytacj, publicznej majątku ruchomesro 
firmy Autoruch* Sp. z ogr- odp. skład^jącc- 

o się z dwuch samocnodow osobowych, 
firmy «F;at», oszacowanego na 6umę złotych 
7,500—na zaspokojenie p^tensji Judela Kri- 
wiskiego w sumie 6,o8& zł. z proc. z aktu 
obligo.

Komornik i s  iowy (—) A, S ita rz

O d  A D M IN ISTR A C JI
Prosimy Sz. Sz. Prenumeratorów j| 
o wnoszenie przedpłaty za gru- ® 
dzień, jak również o wyrównanie 
z a l e g ł e j  n a l e ż n o ś c i .

poszukuję
z m ieszkan iem

g a ra ż uPa  (jeden do dwóch 
poko; z kuchnią) ewen­
tualnie bez mieszkania. 
Łaskawe ofeny upra­
sza się przesyłać do 
administ-acji «;łowa» 
pod garaż.

E njusza Zagoduwskiego.
t u m  u r  m o m i l / u  R o * *

Dla smakoszów
T J ? . . ?  ^ z s m .  w roaią ku ko
K R Ó L E  W  S  K I  E  dzitwj. gminy Ta ino w 
wyborne, sweżegoskte j u n ie w a ż n ia s ię  
transpor'u p o l e c a    _________ ‘

Maszynis tka  - biu- 
raiis*ka D o s z u ­

k u j e  piacy. 
po.iada relerencje. 

, Ad :es: Bernardyński
’ zauł. ł l  — 4,

A. Januszewicz
ul. Zamkowa 20a. 
Telefon 8 — 72.

J 4ortep ;an
do fp-zedania. Wiado­
mość J-“go Maja 15 
m. 2 od godz 12 — 2.

gubiony bilet 
w k ł a d o w y  

Wjleń kiego 
Piywitnego Bjnkn 
Handlowego Nr 327Ć6 
■ni Rb. 2.060, wydany 
Józefowi Byków ki 
mu, unieważp.a się.

a s ® !» rawm  « b  SkżKftm 1 '<-'i aa sm a a  m a a

Zufisujiis sie b  L. i), i-, f.
«■>» f-73St a ft*S ar»a 1 "wJS* lewFfnapujiM

g P t  IfrenzTuią książkę 
woj k. wyd. p:zez 

^Srp .K .U . Wilt , t.a 
im. Władysława Gow- 
kieiewicza, zara. w 
zaśc Niewordy gm. 
Fodbrzeskięj, uniewa­

żnia Je .

gubioną książe- 
ą y j  czkę v'ojslo vą i 

knrię mobiliza­
cyjną na im Wojciecna. 
Skąroa ioczniKal897 r, 
za ni we wsi Gromki 
gm, Nowy-Dwór pow, 
Lidzkiego, unieważ­

nia się.

gu Di o n ą kartę
zwolnienia w y ­
daną p r z e 2 

F. K. U. — Wilno na 
ijnię Gołębiowskiego 
Bolesława zam Wisz- 
ni°wie Nowogródzkim, 
unieważnia tię.

ARK A DJUbZ A W E R C Z E N K O

Żart Mecenasa.
Trzeba było widzieć, z jaką w zru­

szającą troskliwością zajął się p ra w ­
dziwy warjat — udanym, gdyómy 
-w 5’edli do p cw o zu .  Siarann;e okrył 
mu nogi pledem, zasunął garść siana 
za kamizelkę („życiodajna esencja 
siana barozo dodatnio wpływa na 
■-iię'łC7erie  obcego  ciała, znajdujące­
g o  s ę w ew nątrz  organizmu*;, zw ra­
cał się też o a  czasu do crasu  dosy- 
mulania, kiwając współczuiąeo głową.

— No, jakże tam-. Szczur uspokoił
sie? . . .

— Nie, rusza się przeklęty.
_  A oż, historja! No mc, poc erp 

trochę, goiąoeczka...  przywieziemy 
nę, z*cbi_, tam tobie operację 1 wszy­
stko. jakby reką odjął.

Przyjerhalismy. Mój magister p raw  
pom ógł tro sk iw ie  cbotem u wysiąść 
z  powozu, delikatnie pootrzymmąc go 
p r d  rękę, m.nął biamę i zaczął go  
wprowadzać na senoay.

Szedłem za n.mi, a serce ściska­
ło mi s ę smutnie.

Na nasze szczęście, znaiezlismy w 
poczekalni doktora z dwoma asysten­
tami 1 dw om a silnymi posługaczami 
w białych iartuchacn.

— C ztm  mc gę panom służyć3 — 
tapylał pow ażn.e  dokrór

Pozostając na wsze.ki wypadek w 
pobliżu orzwi wejściowych, zrooiiem 
dyskietnte znak doktorowi i rzekłem:

— O to przyjaciel mój zachoro­
wał, pi os Ibym więc para doktora o

zbadanie go.
— Pojmuje pan ,—głosem pew nvm  

siebie, wmięszał się do rozmowy Zub- 
czyński, —  wyobraził sobie, że w  
ż o łądku jego osiedlił się szczur, i—

— Właściwie, me chodzi o  mnie, 
— w ystąp ił  naprzód, kłaniając się 
grzecznie i dając znaki doktorowi, 
mój rząaca. — Przywieźliśmy do  p a ­
na pana Zubczyńsk ego....

Wzrokiem praktyka spojrzał do k ­
tór na twarze obu mężczyzn i odiazu 
zrozumiał, co się święci.

—  T o  jest, whśnie, on żartuje, — 
zmuszając się do uśmiechu i drżąc ca­
lem ciałem odrzekł Zubczy ńskę starając 
się przyDOchlebić. — Jeśh rzeczy­
wiście w  jego żołądku znajduje się 
żywy szczur, to  preparat świeżego 
siana...

— Dobrze, doorze. Ale niechże 
pan, panie Zubczyński, wypocznie po  
tej uciążliwej drodze, która bezwąt- 
pienia zmęczyła pana bardzo. Z ap ro ­
wadzić tego pana do numeru ósmego!

Oczy mego przyjaciela zaokrągliły 
się jakoś dziwnie, skoczyć chciał przed 
sieDie. lecz cztery silne ręce trzymały 
g o  już z tyłu, jak w  kleszczach. W tej­
że chwili ujrzał jasno: rządcę, szep­
czącego coś z przejęciem na ucno 
d-oktorowi, i mnie odwracającego na- 
w oół zawstydzoną i " iespokojną twaiz, 
mnie, który go  nam ów  ł na tę drogę, 
prośbę o  pomoc, trzymającego teraz 
rękę na klamce, by wyjść i porzucić 
go tutaj samego.

1 straszny, jak chrzęst żeiaza, z ło ­
wrogi jęk przeciął spokojną ciszy

s z p i t a ln e j  a t m o s f e r ę :
— OszuKan!! Doktorze, oni mnie 

oszukali!! Zginąłem!!
Bezmyślnie wypadłem z poczekal­

ni, jak kuia stoczyłem s.ę po  scho­
dach i opamiętałem się dopiero wie- 
dy, gdy rządca mój dopędził mnie 
na Uiicy, wsadził do pow ozu i wyje­
chaliśmy znow na s i e D o w ą  równinę, 
p o ś ród  żółknących pól. Towarzysz 
mój milczał, lecz gdyby naw et zaczął 
mówić, nie usłyszałbym jego głosu. 
O g łu szo n y  byłem zupełnie dotąd je­
szcze dzwoniącym w mych uszach 
przeraźliwym krzykiem, w  którym 
zlała się cała Judzka rozpacz z prze­
rażeniem, stasznym wyrzutem, i ol­
brzymim bólem, którego się doznaje 
przy zetknięciu z ludzką podłością:

— Oszukał!!!
Opow laaame Mecenasa silne wy­

warło wrażenie. Po  chwili ogólnego 
milczenia, leżący koło jabłonki,, No- 
w akow.cz westchnął całą sw ą sze­
roką piersią tak, że naw et podniósł  
się z dyw anu i rzekł zamyślony:

— Te dwie historje—M ecenasa i 
Motylka, spadły na mnie, niby cw ie 
płyty g robow e. Całą nadzieję pokła­
dam w Jabłonce, że ona sw ą o p o ­
wieścią odświeży tę ptwmczną, tru­
pią atmosferę. Proszę opowiadać, co 
pani do  g łow y przyjdzie, a jeśli pa­
ni naw et zasłoni ili,min?tor delfinem, 
w szyscy bedą zachwyceni. Jacłonka 
pogładziła delekatną jak płatki róży 
rączką olbrzymią głow ę białego nie­
dźwiedzia i z przejęciem, zacisnąwszy 
drobne usteczka, szukała w  pamięci

faktu, godnego  opowiedzenia. W resz- 
c e ruchem stanowczym, wstrząsnęła 

■roztopione złoto swych rozrzuco­
nych lokćw.

— O pow iadanie  moje będzie rów­
nie króikie —rzekła uśmiechając się, 
-  jak historja psa dw unogiego  cho 
ciaż nie jestem tak lemwa, jak jej 
au to r— Kuzia. Ponieważ w eszło w 
zwyczaj nadaw anie tytułów  naszym 
opowiadaniom, wtęc i moje I będzie 
się nazywało, s tosow nie  do treści— 
trochę lekkomyślnie:

Spotkanie diabła z dziecinę.
Przed d w o n a  laty mieszkałam z 

krewnemi memi na letnisku. Nasza 
willa otoczona była parkiem, łączą­
cym f ;ę bezpośrednio z lasem, g ra ­
nicę zaś s tanowił wysoki drewniany 
płot. Niedaieko płotu stała u lub  ona 
moj"* ławeczka, na której lubiłam 
siadać z tomem Turgienjew?, lub 
O onczarow a w  ręku, wygrzewając się 
na słońcu, wdychając smolny aromat 
drzew

G dym  tak pew nego razu czytała, 
usłyszałam po  drugiej stronie [płotu 
jakiś dziwny szelest. Pomyślałam, że 
widocznie ktoś z sąsiadów wybrał 
się na wycieczkę do lasu i spoKoj- 
nie zabrałam się do czytania. Nagle 
w padł mi w ucho  wyraźny odgłos 
oddechu ludzkiego. Człowiek odczu­
w a zaw sze ins'ynkiownie, gdy  ktoś 
go śledzi, zrozumiałam więc odrazu, 
że ktoś obserw uje  mię przez szparę 
pa.kanu..

— Kto tam? —  zapytałam tonem

s u r o w y m .
W tejże chwili posłyszałam szybkie 

kroki uciekającego człowieka.
Zapomniałam po  chwili o tern 

zajściu, lecz gdy wieczorem powróci­
łam ze spaceru łódką po  jeziorze, 
u^załam dziwną rzecz: na tualetce 
mej stał, oparty o  lustro obraz Miko­
łaja C u ao tw ó icy  w złoconej ramie, 
Zdum iora , zawołaram służbę, w ypy­
tywałam wszystkich dom owników , 
tęcz byli wszyscy równie jak ja zdzi 
wiem: obrazu takiego rik t  nie miał > 
nikt do  mego pokoju nie mógt wejść, 
gdyż drzwi zamknęłam sama w y ch o ­
dząc. i

Wszyscy mamy w  duszy . ukryte 
ambicje Sherloka h o lm esa  — to też. 
gdym została snma, uklękłam i za­
częłam uważnie rozglądać d jw an .  
Oczywiście żadnych nie znalazłam 
ś ladów, lednak zauważyłam między 
oknem a tualetą, grupki piasku, Ie 
żące w równych od siebie odstępach. 
Nie mogło mi to jednak dać żadnych 
wskazówek konkretnych, mogły to 
być moje w łasne śtady. Musiałam 
więc rzucić w niepamięć ten w ypa­
dek.

Lecz p o  dw uch  dniach pow tórzy­
ła się ta sama historja: rano słysza­
łam czyjeś kroki i oudech z? parita- 
nem, wieczo.em zaś znów  znalazłam 
na tualecie hakon perfum francuskich, 
o twartych i już napoczętych.

W ypytywania moje znow u nie 
miały żadnego skutku, nikt nie mógł 
mi tej tajemnicy wyjaśnić. Służą :a 
poradziła mi zamykać okno, wycho­

dząc. Usłuchałam jej raay, ale po  kil­
ka dn ach, znaiazłam okno otwarte, a 
na stole k'Ika książek we wspaniałych 
oprawach, lecz o  dziwnie dobranej 
treści: dw a tomy encyklopedji, tom 
wierszy Bodelera , „Motyle Furopej- 
skie* i „Siedem grzechów śmiertel­
nych- . Zmartwiłam się, w idocznem  
było, że ktoś zjawiał się do m nie,' '  
jak dc własnego domu i chociaż nic 
rnfc zabierał, odw roin .e  nawet, p od ­
rzucał mi rzeczy, — przykrą m | była 
świadomość, że tak słuszna zasada 
Anglików „moj dom jest moją twier­
d z ą ’ , została przez kogoś naruszona.

Następnego ranka, rozmyślając na­
dal o  tej niemądrej historji, ’ wzięłam 
jedną z książek, of.arowanych mi tak 
dziwnie i udałam się na sw e  zwyKłe 
miejsce 1 znów , posłyszałam szelesl 
i oadech  ludzki, Udałam, t e  r ° g rą* 
żona w rozglądanie ksiąZici nie słyszę 
mc, aż nagle, błvskawicznym ruchem 
ODejrzałam s i ę . i ujrzałam jakąś rudą 
głowę w  kepi, która zapadła s.ę mo- 
m tntalme z lekkim okrzyxiem...

— Posłuchaj no,—kawalerze,—po- 
w.edziałam surow o. Nieszlachetnie jest 
pudpatrywać. Lepiej już się pokazać, 
niż chow ać się za ptolem, jak zając.

— Ja sie rue chowam— zanruczał 
wstydliwie „kawaler”, wyglądając z za 
płotu.—Ja tylko tak wogóle zachwy­
cam się ogrodem...
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